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Za każdą zmianą adresu  dopłata 50 gr.
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''‘' ^ ^ ^ ' ^ “ ^iSpotkanie Schuschnigga z Mussolinim
aryż 22 sierpnia. Minister m arynarki wn- 

.Tennej Pietri. zastępujący m inistra spraw za- 
gi a,mocnych, przyjął wczoraj ambasadora pol
skiego Chłapowskiego, z którym odbył dłuższą

ze rozmowa dotyczyła sprawy uwięziony!

i obawy Francji.
Paryż, 22 sie rpn ia . P ra s a  fra n c u sk a  w ie

le  u w ag i pośw ięca w czo ra jszem u  spotkaniu  
kanclerza austrjackiego dra Schuschnigga

rozmowę. Póioficjainy P e tit P a rb ie n * p o n o s i ,| -- r l im ą c  je d n a k  d z ia ła ln o śc i

rektorów zakładów żyrardowskich i stoi w ! ^ m i T y T a S ^
* w «zku  z akcją , jaką. podjął rząd fra n cu sk i,n * „ . .  .• j ‘ „ .u

nielicz-

za pośrednictwem swego am basadora w W ar
szawie celem uwolnienia uw'ęzion.vch, która to 
akcja pozostała bez skutku. Sprawa t a - będzie 
także przedmiotem interpelacji parlamentarnej,
wniesionej przez posłów- Elbela, Giwllou, Picar- 
da i R ucarda. k tórzy dom agają sic w yjaśnienia 
jak ie  k roki zamierza rząd francuski uczynić, ee 
3cm zagw arantow ania obywatelom francuskim 
w Polsce poszanow ania ich własności.

AMBAS. LAROCHE U MIN. BECKA.
Warszawa. 22. 8 . (TelefJ Minister spraw za 

granicznych Beck przyjął 22 bm. ambasadora 
Larocbe.

D e m o n s tra c ja  u k ra iń s k a
n* nabożeństwie szkolnem.

Warszawa, 22. 8. (Teief.) W dniu 20 li. m. 
w  M rainicy pow. drobobyckiego po nabożeń
stw ie cerkiewnem, orlbytem z okazji rozpoczę
cia roku szkolnego, licznie zgrom adzona mło
dzież szkolna z kierownikiem  szkoły n a  czele 
zaczęła hymn „Boże cpś Fo!skę“. W czasie 
śpipwu nieliczna grupa, młodzieży w wieku po 
zaszkolnym zamierzała zakłócić spokój, usiłu
jąc odśpiewać pieśń ukraińską. -Miejscowy pro
boszcz ks. Jaciow pó nabożeństw ie potępił w 
ostrych słowach usiłowanie zakłócenia spoko
ju, nazyw ając je nadużywaniem  cerkwi do szo
winistycznych celów politycznych.

Przywrócenie inwalidom wyższyeh rent.
Warszawa, 22. 8. (Telef.) N a radę m ini

strów  skierowane zostały p ro jek ty  rozporzą
dzeń o przymusie zatrudnienia inwalidów w 
instytucjach państwowych i samorządowych i 
uchyleniu zarządzeń, obniżających renty nie
których grup inwalidów. .Tak wiadomo, ostat 
nio weszły w życie przepisy obniżające renty 
inwalidów byłych armij zaborczych, którzy 
przed i po uszkodzeniu zdrowia służyli ochot
niczo w byłych formacjach polskich. Obecnie 
w ysokość ron t ma być iir. przywrócona, jak  
również tym inwalidom, k tórzy  zostali odzna
czeni krzyżem T irtn ti M ilto n , Krzyżem W a
lecznych. Medalem Niepodległości. Orderem 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Zasługi.

Gimnazja rzemieślnicze.
Warszawa, 22. 8. (Telcf.) D ziałająca przy 

m.nir-terstwie oświaty komisja oświatowo-zawo- 
owa rozpatru je p ro jek ty  powołania do życia 

specjalnych szkół dla rzemiosł stopnia gimna
zjalnego. Dla abiturientów  szkól powszechnych 
pow stać m ają gimnazja stolarskie, kursy  stop- 

ia  'wyższego, projekto-wiania sprzętów, koło
dziejskie i t. d.

ZNACZKI NA PODRĘCZNIKACH SZKOLN.

O ficjalny „Petit Parisien“ s tw ie rd za , że 
ATussolini lojaln ie informuje rząd francuski 
i angielski, ja k o  g w a ra n tó w  n iepod leg łości 
A ustrji, o  przebiegu rozm ów, a  og łoszony  
k o m u n ik a t je s t  n a jzu p e łn ie j zg o d n y  z w sp ó l
n ą  d e k la ra c ją  F ra n c ji , A ng lji i  W łoch , n a  
m ocy  k tó re j te  t r z y  p a ń s tw a  g w a ra n to w a ły  
n ieza leżność  A u strji. K o m u n ik a t p o d k reś la  
g w a ra n c ję  w ioską  i s tw ie rd za , że autonom ja  
w ew nęrzna Austrji musi b yć zachow ana. 
W  ten  sposób  ch c ia ł n iew ą tp liw ie  M ussoli- 
ni zaznaczyć, że zd e cy d o w a n y  je s t w- raz ie  
p o trze b y  n aw et przy użyciu  siły  przećiw - 
s ta  w ić się ja w n e j lub  u k ry te j  p rób ie  p rz y 
łą cz en ia  A u str ji do N iem iec, że je d n a k ż e  nie 
zam ierza  m ieszać się w  w ew n ętrzn e  sp raw y , 
jeże li n iezaw isło ść  A u s tr ji n ie  je s t  z a g ro 
żona.

In n e  dzien n ik i n ic  są je d n a li ta k  spo 
k o jn e  w  ocenie teg o  w y d arze n ia . „Figaro"1 
p isze: „ J a k k o lw ie k  b y ło b y  p o żąd an em . ab y  
p o lity k a  w io sk a  z a ję ła  w  E u ro p ie  ś ro d k o 
w ej s ta n o w isk o , to  je d n a k  b yłob y  n iebez
pieczne, g d y b y  to  stanow isko przybrało for
m y niepożądane przez inne państw a, n aw e t 
te  p a ń s tw a , k tó re  w- ten fsn m  sposób  z a in te 
resow ane  są  w- u trz y m a n iu  rów now ag i w te j 
części E u ro p y , ja k  W io ch y . To s tw ie rd zen ie  
d o ty c zy  przedew szystk iem  państw  Małej 
E n ten ty , ale także i sam ej Austrji. Austrja 
nie m oże być postaw iona w obec kon ieczno
ści w yboru m iędzy A nschlusseni a protekto
ratem W ioch. P o d o b n a  a l te rn a ty w a  słu ż y 
ła b y  je d y n ie  in te resom  H itle ra .

„Echo de Paris“ w ątp i, a b y  po d czas ’*>- 
go sp o tk a n ia  nie b y ły  p o ru szan e  kw est,je. 
ja k  powrót H absburgów do Austrji i  austro- 
w łoski układ w ojskow y, g dyż  in acze j ro z 
m ow y s tra c iły b y  bardzo  w iele na zn acze
niu. D zienn ik  zap y tu je , że M ussolini nie 
m yśli p rzy p ad k iem  o u k ład z ie , m ającym  
b y ć  późn iej podp isanym  przez F ra n c ję  i 

lA n g lję , n ad a jący m  W iochom  m a n d a t do 
's ta ra n ia , się d o  zapew n ien ia  A u s tr ji n ie z a 
leżność. P akt ten oddałby Austrję pod pro
tektorat W łoch a tem sam em  doprowadziłby  
do nowych kom plikacyj. P o m in ąw szy  in n e  
w zg lędy , pakt, ten  p o d z ia ła łb y  p raw d o p o 
dobnie na, Ju g o s law ję , ja k  p a k t czterech, na, 
Polskę.

N ie jest chyba, pożądane  —  zau w aża  
dz ien n ik ' —  aby pew nego dnia Belgrad  
zwrócił się do Berlina w  podobnie skanda
licznej form ie, jak to uczyniła W arszawaf?)

w itając Hitlera jako wodza R zeszy. D alej 
d z ien n ik  zauw aża, że p raw d o p o d o b n ie  Mus
solin i pragnie rozciągnąć w p ływ y sw oje na 
Bałkan i w skazu je  n a  ko n ieczn o ść  zacho 
w a n ia  ostrożności, ab y  pew nej te ra ź n ie jsz o 
ści n ie  pośw ięcić ob ie tn icom  n a  p rzyszłość .

MÓWIONO WIĘCEJ O SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH.

Londyn, 22 sierpnia R euter donosi z Floren 
cji, że wobec przedstawicieli p rasy  m iędzynaro
dowej kanclerz, austrjaoki dr. S&lmschnigg wy
raził swoje, zadowolenie z. w yniku konferencji 
z Mussoliniim. Oświadczył on, że rozmowa od
nosiła się więcej do spraw gospodarczych arn- 
żeli politycznych. Sprawy wojskowe nie były 
wogóle poruszane.

Protektorat Włoch?
Londyn. 22 s ie rp n ia . N aw iązu jąc  do  roz

mów M ussolim ego z  k an c le rz em  au s trja c k im  
..D aily  H e ra ld "  p isze: W szystk o  w skazuje, 
że w e Florencji stw orzono coś. co jest b ar
dzo podobne do protektoratu W łoch nad 
Austrją. W io ch y  zo bow iązu ją  się pom agać  
Austrji n iety lk o  w  w ypadku  zaatakow ania  
jej od zew nątrz, lecz także uczynić w szy st
ko, aby nie dopuścić do obalenia obecnej 
d yktatu ry  w  Austrji bez w zględu —  drogą  
pokojow ą, czy  przem ocą. G d y b y  dr. Schn- 
se h n ig g  zn a la z ł się w  sw em  s ta n o w isk u  z a 
g ro żo n y , W łochy m iałyby w ysłać  do Austrji 
w ojsko. Celem  zach o w an ia  pozorów , w o jsk a  
te  b yłyb y  dow odzone przez oficerów  austr. 
J a k  słychać, um ow a ta  zo s ta ła  za w arta  
w  form alnie podpisanym  pakcie. W  te n  spo 
sób A u s tr ja  uza leżn io n a  zo s ta ła  od pon ccy  
w ło sk ie j ta k  w dziedz in ie  w ew n ętrzn e j, jak" 
zag ran iczne j. S ta je  się on a  w asa lem . gdvż 
je j polityka, w ew n ę trz n a  i za g ran ic zn a  p o d 
leg ać  będzie  k o n tro li R zym u.

KANCLERZ AUSTRJACKI ODJECHAŁ DO 
NIZZY.

Rzym 22 sierpnia. K anclerz dr. Schuschnigg 
przybył dziś rano z  F lorencji do Genui, gdzie 
pow itany został przez przedstaw icieli władz. 
Dr. Schuschnigg udał się z dworca na pokład 
paowca „Conte di Savoia, na któiym odje
chał do Nizzy.

„Austrjackie państwo związkowe".
Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) Rząd anśtrjacki 

zawiadomi! oficjalnie urząd spraw zagr. Rze
szy, że według nowej konstytucji austrjaokiej, 
która weszła w życie l  Hpca b. r,, dotychcza. 
sowa nazwa „repuhlika austrjacka" zastąpiona 
została nazwą „austrjackie państwo związko
we".

Egzekutorzy na wsi przystępują do pracy.
W arszawa, 22. 8. (Tek). O kręgowe Izby 

skarbowe na terenie ca łego  kraju podjęły
Warszawa, 22 sierpnia. (Telef.) TV bieżącym j CZy nn0£cj egzek ucyjne w  stosunku do roi
li szkolnym w szystkie podręczniki s z k o n e j , ^ ,  wstrzym ane w  okresie zasiew ów .

DP.rl <a -i * - - — "1 łrnlft- "będą zaopatrzone w 10 -groszowe na' ê ' 7T.iki 
fu  zielonego. W szyscy k u p n jąc5 . każ-'" 
s z k o ln e  winni n a  to  z a w ra c a ć  uwagę. J  ten 
dy nabywany podręcznik był zaopatr. .
znaczek koloru zielonego.

MOŚCICE DAJĄ POWODZIANOM 
RABAT 20 PROC.

, Tarnów, (PAT.) Uwzględnia,jąc 
ta  Kie, jak  zamulenie gruntów  w iosna ^  
tych powodzią, zniszczenie w arstw ) .„7t,óvv 
niej urodzajnej ziemi i t. d. fabryki w ną* 
azotowych w Mościcach i Chorzowie z 
zaly się dostarczyć powodzianom n‘ l1

: i . - ■

AV końcu września r. b. będą czynności te  
ponownie w strzym ane w  związku z nasta
niem jesien n ego  okresu zasiew ów .

 oo-------

„Robotnik" podaje szczegóły przygotowy
wanej przez w icem inistra Jastrzębskiego refor-

V(, - ..... ...c .ic  “ rmiiuw m u j i w   jm y  ustaw y scaleniowej. W prow adzona zoeta-
Powodzią, zniszczenie w a rs tw y  wierzch- f nie zasada ubezpieczenia tych wszystkich pra

cowników um ysłowych, których zarobki nie 
przekraczają 500 zł. miesięcznie. W stosunku 
do pobierających więcej, przymus nio będzie 
stosowany. Składka ubezpieczeniowa będzie 

[ pokryw ana w 50 % przez pracodawcę i w 00 % 
przez pracownika. W dziedzinie ubezpieczenia 
wypadkowego koszty ubezpieczenia ponosili 
dotychczas wyłącznie pracodawcy. Obecnie 
50% składki m ają płacić ubezpieczeni. Prawo

ci nawozów fosforowych i azotowych 
m. b

nieb ii0i ........... ...
2 opustem 2 0 -procentcwy 

. . .   - = o = o ----------
w arszaw a, 22 sierpnia Telef.). Peset japoń

'* Ito powróci! dzisiaj z urlopu i objął urzę
dowanie.

do ren ty  maja. mieć tylko ci, k tórzy ukończy
li 65 rok życia i są całkowicie niezdolni do 
pracy. AY spran ie  ubezpieczenia, chorobowego 
są projekty aby w miejsce kas chorych w pro
wadzić kasy  zastępcze zorganizowane przez 

sanie przedsiębiorstwa dla pracowników.

Amerykańskie metody gospodarcze
na sksport.

Propaganda zasad N . R. A’.

Londyn (PA T ). K orespondent, R e u te ra  
donosi z W a sz y n g to n u , iż w ed łu g  opir.ji 
am ery k ań sk ich  k ó ł p o lity cz n y ch , jednym  
z celów  przystąpienia S tanów  Z jednoczo
nych do m iędzynarodow ego biura procy, 
b ył zamiar rozpow szechnienia w  całym  
śn ie c ie  m etod ekonom icznych stosow anych  
przez S tan y Zjednoczone, zw łaszcza  zasad  
N. R . A. S ądzą te ż , że d e leg a c ja  S tan ó w  
Z jedn. do m ięd zy n a ro d o w eg o  b iu ra  p rac y  
b ęd z ie  m ia ła  za za d an ie  o d eg ra ć  ro lę  czo
ło w ą  w  p rac ach  w  g en ew sk ich  b iu rac h . 
P rz ed e w sz y stk iem  k o m p e te n tn y m  k o łom  
chodz iłoby  o p rze p ro w ad z en ie  w  G enew ie 
zasady redukcji godzin  pracy na całym  
św iecie .

Hiszczenie harcerstwa w Niemczech.
Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) Badeński mini

ster spraw  wewn. rozwiązał organizację har
cerską w Badenji. Podobne zarządzenia w yda
ne zostały już poprzednio w innych krajach 
Rzeszy.

Krwawa statystyka G. P. U.
Paryż, 22 s ie rp n ia !  „M atin "  donosi, że 

p ew ne w y d aw n ic tw o  w  P a ry ż u  w y d a ło  
k s ią żk ę  E ssa d  B eja . zaw ierającą, histerję  
dziejów  i działalności G. P . U. D ziennik  
p rz y ta c z a  z te j  k s ią ż k i s ta ty s ty k ę ,  z której 
w ynika, że w  latach 1917 do 1923  w  Rosjł 
sow ieck iej stracono: 25 biskupów, 1215 du
chow nych, 6575 człon ków  stanu n au czyciel
sk iego , 8800 lekarzy, 54850 oficerów . 260  
ty s ięc y  żołnierzy, 10.500 policjantów , 48 000  
żandarm ów, 19.850 urzędników , 34 .250  pra
cow ników  um ysłow ych , 815 ty s ięc y  ch ło
pów i 192 ty siące robotników .

S 0. S. lotn>ka angielskiego.
Londyn, 22 sie rpn ia . A n g ie lsk i stateE  

ry b ack i ,,D crv ish “ z H u ll u ch w y c ił sygnały , 
an gielsk iego lotnika John G riersona, znaj
d u jąceg o  się w  okolicach  podbiegunow ych  
i w zyw ającego  pom ocy. G rierson  zam ierzał 
przez Islandję i Greniandję lec ieć  do O tta
w y. O puścił on R o c h e n s te r  21 lipca  i p o d 
czas lą d o w a n ia  w  R e y k ja u ik  (Tsłandja) u leg ł 
jeg o  a p a ra t  u szkodzen iu . Po n ap ra w ie  apa
r a tu  lo tn ik  podjął wczoraj dalszą podróż 
w kierunku Grenlandji. AY tym sam ym  'dniu 
o godz. 20 o trzy m ał w ym ien io n y  sta tek  od  
lo tn ik a  w iadom ość n a s tę p u ją c ą : „Fjord w o l
ny od lodu. L ąd o w an ie  o d by ło  się g ład ko  
na m orzu w  od leg łośc i około  5 km. od w y
brzeża. c iąg n ąceg o  się od w sch o d u  na, za
chód . Zapasy żyw n ości w ystarczają mi na 
10 dni. Proszę podjąć poszukiwania".

Kopenhaga, 22 sierpnia. AVładze duńskie wy 
słały na poszukiwanie lotnika angielskiego 
Griersona dwa statki j dwa wodnopłatowce.

K u p n i  t f l k «
W 0 R 0 B E R J I  Im .S W . T E R E S Y

STEFANA HYŁY
■  y d l * ,  W r « « y ,  p o r t m m y ,  w o d y  k o l o a s k i * ,  

k o i a ł e t y k f ,  g ą b k i ,  j  1 1 > h  t  •  r  j  a  t o a l e t o w a ,  

zi#t», ehomikalj* i t  d.
TOWAR W WIKLKIM WTBORZK,
HA. T L E P S Z E J  J A K O S C I.

Csay siilcto.

AYarszawa, 22. 8. (T elef.). W czbra j b a 
wiła, w W arszaw ie  w ycieczka inżynierów

ADAMOWICZE AY MIŃSKU.

Moskwa, 22. 8. (PAT.) Dzisiaj .przybyli do 
Mińska, stolicy bialoruei sowieckiej, polscy lo t
nicy transatlan tyccy  bracia Adamowicze w ce
lu odwiedzenia rodziny. Adamowicze izłożyli 
w izytę w konsulacie generalnym  R. P.

Warszawa, 22, sierpnia. (Telef.) Dzisiaj przy
i lekarzy francuskich w liczb ie 80 osób. j był do W arszawy gen, Nygren szef. sztabu ar- 
AAycieczka, po zw iedzeniu sto licy  odjechała mji szwedzkiej, 
do M oskwy. " J



S+r. 2. ..GŁOS NARODU" z dnia 23-gn sierpnia 19" I «l r m

TtUczc«wy“ pie!siscvt w Zapłab̂ y Saary
zapewnij tylko bardzo energiczne środki.

K utlsJ tego źtt.gkidnienifl lnięilzynarodowe- 
gó, jakiem  jest plebiscyt w Zagłębili Saary —  
ftdbętDie Się prawdopodobnie na wiosnę 1935 
roku — -wyjaśniliśmy onogdaj jako typową 
„fałszywą grę" prowadzona, przez Niemcy 
wbrew przekonaniu i z pominięciem najżyw ot
niejszego ntereśu tej krainy węgla. P rzyłącze
nie tego zagłębia do Niemiec oznaczać będzie 
mianowicie całkowitą ruinę gospodarczą tego 
obszaru, o^tsząęego się dzi-iaj koniunkturą, ja.- 
kicj tam  nigdy nie było. jak długo kraj przy
należał do Niemiec.

Mimo te-go w ojujący hitleryzm wji.warza 
tani coraz groźniejszy iorinent. nie cofając się 
przed terorem , wobec którego bezsilną jest. z a 
równo ludność, jak  również, międzynarod. ..ko
misja rzn/iząca" z dcl ega tein Ligi Nairodów 
Knoxem (Szwajcarem') na czele. Jakich  przy- 
tem używa, się sposobów tego dowodzi n. p. 
najświeższTi d< niesienit tej treści:

„Paryż, 21 sierpnia. Ajencja ria \asa  po
daje z Saarbrucken: V\ czoraj wieczorem gru 
pa retortowych socjalistów napadła i pobiła 
bez żadnej przj czyny drukarza francus.Ue. 
go. Policja wobec zajścia zachowała się 
stosunkowo biernie. Drukarz, udał się do 
lekarza, który stu ierdził szereg obrażeń 
wewnętrznych i zewnętrznych, wobec cze
go wniósł on na ręce komisji radzącej 
skargę. Komisja rządząca pc.leciła wszcząć 
śledztwo"
Gwałty tego rodzaju przy 45-iłkowitej nie- 

czynnośei w ładz policyjnych i sądowych, ule
gających terrorowi hitlerowskiemu, poczynają 
wreszcie niepokoić nietylkn Francję, bezpośre
dnio interesow aną, ale także Anglję, jak tego 
dowodzi fak t, że właśnie wczoraj ..Time.s“ . ten 
organ iondyńsłricj „C ity" — dotąd bagate li
zującej to zagadnienie, w sposób do pewnego 
stopnia nieoczekiwany w ystąpił

z gwałtownym  atakiem  na Hitlera
oskarżając go i jago zwolenników o wytworze
nie na terenie Saary atm osfery, -w której —  
zdaniem dziennika —  uczciwy plebiscyt nie 
może się odbyć. Propaganda hitlerowców w y
tw orzyła obecnie n a  'o miesięcy przed plebi
scytem  niebezpieczne napięcie zastraszając 
tych, k tórzy mieliby ew entualnie zaęniar gło- 
-ownnia przeciwko przyłączeniu Saary do Nie 
miec, ze względu na obecny regime w Niem
czech. W tych w arunkach — twieretei „Times" 
.— wolne głosowanie nie byłoby możliwe. 
Dziennik w zyw a Hitlera, aby w zapowiedzianej 
na, najbliższą, niedzielę mowie swej w  spraw ie 
tw ierdzy Ehrenbreitstein nad Penem  uspokoił 
ludność Saary, że w razie wypowiedzenia Me 
za przyłączeniem do Niemiec nie będzie mścił 
się (?) na tych, którzy głosowali przeciw nie
mu, oraz będzie powstrzymywał (?) swych zwo 
lenników  w  okręgu Saary od propagandy te- 
ro ru  przed plebiscytem.

Strona, angielska je s t jeszcze ciągle niepo-

pfnwna. w tnvem manjaotwie. że takie np. za. 
pbwnienłe, o jakiem mówi », Times** inoże. ć 
uważane za jakłjiś rękdjfflłę i z:\hnaplt-cz! nie, 
tych o.sób, które po zwycięskim dla Ilitlc ra  pie 
biseyeta — znajdą się w granicach państwa itie 
mieckiago. W szak hitleryzm  był -jeszcze Wiko 
w zaczątku gdy wiadze niemieckie obejmowa
ły przedwcześnie przez Francję opróżnianą 
Nadrentę. a do dziś jeszcze w  tysiącach rodzia 
niemieckich nad Renem żyje to straszliwe 
wspomniiinif) grozy j bestjaletw a. sloyowmiegn 
wuiwczas przez nacjonalistyczni' bojówki ów
czesnego „niemieckiego frontu . Nie oszczę
dzano naw et kobiet, k tóre publii znio-ołm<iżano 
i piętnowano.

Ln-twn sobie zaś wyobrazić, co będzie 'się 
tam teraz działo, gdy hitieryzm jest przy 
władzy, a

W NOCY 30 CZERWCA POKAZAŁ
sw ą nieokiełznaną krw iożerczość.

Półśrodki, o których mówi ,.Times" hedą 
zaś t j ik o  rozzuchwaleniem i legalizowaniem 
poczynań, których przedstawiciele cywilizowa
nych narodów  ż.ad:ną miarą dopuścić nie mogą.

Niepokojącem jest przytem pozornie niezna 
cząioe doniesienie, że na terenie Saary

nagle zjawił się v. Papen
o którym  już od 1915 r. —  wiądoinem jest 
w Ameryce a powtórzyło śią się to potem  wszę
dzie indziej — że gdziekolwiek on się zjawia, 
tam got-uje się podstęp i zdrada. A właśnie 
wczoraj pisma, przyniosły tak i lakoniczny te 
legram:

Saarbruecken. (PAT.-) Przybył tu dziś po 
seł Rzeszy w Wiedniu v. Papen. Zamierza 
on spędzić swój 15-dniowy urlop w rwej 
posiadłości Wallerfangen znajdującej się 
na terenie Zagłębia Saary.
Dodać należy, że v. Papen ożeniony jest z 

Klotyldą Bosch, a koncern Yillroy e t Bosch 
,jeiKt w Zagłębiu S aary  w yjątkow o . źaintereso- 
wranv“.

•ty.

Polska opinja publiczna aż nad to  dobrze 
zna te bolesne spraw y i wie co oznacza ple
biscyt z Niemcami. Na G. Śląsku i W arm ji 
przeżyliśmy to piekło. tak lekkom yślnit narzu
cone nam przez mnt-onerję. na d y k ta t Berlina. 
Ją samą czeka to teraz w Zagłębiu S aa rr , 
co będzie srogą nauką, a 'm o ż e  i : słuszną k a 
rą. Nie szukamy w tern jednak  ukry tej jakiejś- 
satysfakcji, a  przeciwnie twierdzimy że wobec 
rzeczy, gotujących s'ią w Zagłębiu Saary 

Liga Narodów musi zraleść środki 
ku ochronie ludności tam tejszej zarówmo w 
czasie najhliżjszym czyli tzw. plebiscytowymi 
jak  niemniej po rozstrzygnięciu, które praw do
podobnie w ypadnie po myśli Niemiec.

Środki nie iluzoryczne, ale tak ie, z k tó ry 
mi liczyć sie będzie musiat hitleryzm.

(ab.)

Danji na widok krajow ego, rosłego i silnie zbu 
dow tnegn konia stają dzieci duńskie, by go 
oglądać. T ak  randko zjawia sję koń na ulicach 
Kopenhagi. Tak samo rzadkością jest (ot kole- 
jowy. Auto, okręt i łódź m otorowa przewożą 
tow ary i ludzi. Port kopenhaski należy do naj- 
więksźyćh na Bałtyku. Gdyśmy go zwiedzaii 
stały w nim okręty pl-nWie te  wszystkich 
państw  Europy. Były i ze- Stanów Zjerlnoezo 
nych. W jazdu do partu  tej królowej Bałtyku 
broniły za dawnych czasów fort) na sztucznych 
w yspach; z których działa przenosiły aż na w i
docznie zdaleka brzegi Szwecji. D/uś w tych 
groźnych miejscach są lokale rozrywkowe.

Polaków w Danji jest około 12 tys. Są to 
przeważnie robotnicy a zwłaszcza robotnice poi 
akie. które tu pozostały z przed wojny. N iektó
rzy z nich mają już duńskie obywatelstwo, wda 
fetie gospodarstw a. K ilkakrotnie na formach 
spotkaliśm y rodaków, którzy słysząc polską nio 

ę, p rzyb:egali przywitać się z krajanam i. — 
Przychodzili i na sta tek , by usłyszeć coś a sta 
rym kraju. Oni to wląśnie stanowią większość 
katolików' w Danji, bo katolików jest około

120 tys., a wszyscy Polacy są katolikami. Dziś 
mają dobrą opiekę w polskim W ydziale konsu 

durnym  w Kopenhadze i w polskjefft poselstwie, 
j k tó re  i naszą w ycieczką opiekowało śię spraw 
nie- przydzielając nam do tow arzystw a p. Z. 
Gulińską, znającą- doskonalę teren duński. —

, Zresztą wszędzie W Danji można porozumieć się 
po nieultecku, bo każćy wykształcony Duńczy* 
nim włada. Naukę howi-em niemieckiego pobie
ra ją  mali Dufmzyey już wj mioiskicli szKołaeb. 
powszechnych, nie mówiąc o gim nazjach, gdzie 

!język niemiecki jest ołiowuązkowy. U niw ersytet 
politechnika utają siedzibę w stolicy krain ,, 

Ik tó ra  mimo kryzysu rozbudowuje się w szyb
kim tempie, nie mniejszym niż nasza G dyrda.

Socjalistyczny rząd bardzo popularnego i f t  
biauego prcmjem Stauninga, któregośm y :.pot- 
kali jadącego zwykłą taksów ką i zj-gotowaK mu 

I raile prxyjotn owacjo — przyczynia się tez nie 
mało do tej rozbudowy. B ogaty kraj. p iękna 

| stolica, ufcztiwy lud — oto w ozem się streszcza 
ją pnsjte wrażenia z Danji.

DR. STANISŁAW SbK.

Ze sfer szkolnych i innych.
(Korespondencja w łasna ..Głosu NarolFrN.

Lwów, d. 19 sierpnia 1934. na podstawie wla mych zajpt, i śu .artt-etw czy

Z wycieczką rolniczą do Danji.
II) W spomniałem o rowerach i au tach  zo

staw ionych na wolnym placu kopenhaskim . — 
Oto inny obrazek. W  kiosku kupuje chłopiec 
duński zapałki. Są t mi i łakocie. W łaścicielka 
k iosku nic m ając drobnych pieniędzy, idzie spo
ry kaw ałek drogi, by zmienić gotów kę, a m ały 
Du język zostawiony sam otnie w kiosku nie ru
szy  nic, czoka cierpliwie na pow rót w łaściciel
ki. W lasach duńskich, których zresztą jest nie 
wiele, króluje bezapelacyjnie buk. Otóż w tych 
la s a c h . leży na ziemi m nóstwo suchych gałęzi. 
N ik t ich nie ruszy. A przecież chłopi swych 
drzew7 poza owoeowemi prawie nie m a jf  na 
opał, a węgiel też jest. sprowadzany. W idocznie 
uczciwość pilnuje togo krajow ego pauwa. Na 
pastw iskach daleko od domów wypasa, się by
dło; n ik t go nie pilnuje a jednak  nie ginie. P«- 
iicji nawet w Kopenhadze nie widać. Byliśmy 
św iadkam i w jednem m iasteczku zdarzenia się 
.dwu au t. Jednem  i dnigiem  kierowały kobie
ty. Wysiadły z au t i spokojnie czekały na stró 
ża bezpieczeństwa. Trwało to dosyć długo. Wre 
szcie się zjawił. Spokojnie ■/.dały mu spraw ozda 
nie. Policjant rozstrzygnął sprawę na miejscu. 
"  inna szoferka wyjęła 200 kr., wręczyła po
szkodowanej i rozeszły się w przykładnej zgo
dzie, Zbiegowiska nie b \lo . Dopiero uczestnicy 
naszej pols.Jej wyck-ezki je uczynili. Każdy 
Duńczyk przechodził mimo obojętnie.

st ’icą tego dziwnego kraju jest hamzoa- 
tyokf^ Kopenhaga. Stare miasto. Założycielem 

jest biskup Absułon. którego wspaniały 
pomnik wznosi ńą nu pryncypahr.m  p lam  sto
licy. Biskup siedzi „ a koni,, ;l w ,,p],;u ma nlieC2 
i zbroje rycerską na sobie, i ;Żyni wrażenie krzy 
żaka. Drogi jt go pomnik ji «t na ratuszu; tam 
już ma k iz \ ż jednej ince a- m-iecz w drugie; 
i pontyfikalny strói. Ozdobą Kopenlmgi jest pra 
s ta ry  budypek giełdy i rprotestantyzowa-ny ko
ściół Zbawiciela, tein charakterystyczny, że

schody na wysoką wieżę prowadzą, spiralą od 
zew nątrz ; 7-dnleka wndoczni są  ludzie pnący się 
ku gurze.

Jeżeli mowa o kościołach, to w arto  wspom
nieć, że magistrat miejski obszerny kościoł p°- 
katolicki św. Mikołaja zam;enił na bibliotekę 
miejską! Też charakterystyczne dla duńskiego 
społeczeństwa. Są też 3 katolickie kościoły. Je 
den z fundacji m iljonera duńskiego, w łaścicie
la  św7iatow7ej sławy browutru Jacobsena, gorli
wego katolika. Zaraz je poznać w Kopenhadze 
po tein, że ką cały dzieu o tw arte i za w stęp nie 
bierze się opłaty jak  w lutenślJich zborach.

Królewskie pałace w- samej, ikopenliadze są 
wcale^skrom ne. S troje królewskiej gw ardj' o iy 
ginalne stare, .a lt nim efrktow7ne. Zamki kró
lew skie na prowincji są stylowe, czasem ślicznie 
na jeziorach pokriono. ale daleko im do cesar
skich burgów’ w7 Austrji, Niemczech czy królew 
skieh cha.ieau we Fra-ticji.

N atom iast ma K openhaga przepiękne pom
niki i tem dęrów n r wrt pieiwrszym stolicom swia 
ta. ,lcj . gliptotek.i. zaw ierająca potężny zbiór 
rzeźb pierwszych dłut św7iata, może śmiało iść 
w zawody z zagyanicznomi zliiorami. W mu 
zeum '1'iioiwaldsena znajdujem y odlewy gipso- 
w7e jKimników Ponintow -kiego, Potockiego i Ko 
pernika.

A trakcją K ojnnhagi jest słynne „TivoliH —. 
mie5sce rozrywek wieczornych, coś a  la P rater 
wiedeński, czy ..W esołe M iasteczko" z poznań 
skiej w ystaw y, t \ lk o , że tv dużo większym 
stopniu. Oślepia tam człowieka istna, orgja świa 
tła elektrycznego a w stęp kosz-tuje tylko kilka
dziesiąt groszy. To też w każdy wieczór spieszą 
ta.m tłum y z m iasta i okolicy. W szystkie sąsierl 
nie place w7 każdy wieczór zajęte są tysiącam i 
rowerów i setkam i ant. W łaściciele są. w ,.Ti- 
v o lr’...

W Kopenhadze niemu żebraków, W stol-icy

dj ploinów7.
Konni nie może przejć p rz ii  gardło, że na

leży do pewnych orgunizaryj — ten nie znaj
dzie zajęcia w polskiej szkole naw et jako bez- 
pła-tny p rak tykan t, chociaż ma już egzamin zło 
żony przed Komisją Państw , w K ranówie w k 

. 1922.
.Me nie brak... szczęśliwców.
W roku i w S  zgłosił sic np. do mnie na na-

'Hasło nasze świeci jeszcze ciągle pu-tkam i 
i na zw7yklem korso — dosłowne wyludnienie 
naw et przed hotelem Georgea. Za to w przed 
pokojach i na korytarzach Lwow. Kuratoijum 
Szkol, ścisk pomimo nieobecności pp. w izytato
rów, naczelników itp.

Woźni nie m ogą nastarczyć k art zgłoszenio
wych, które przegląda zastępca p. naczelnika I 
biura, personalnego i o d s jła  interesentów  do po 
szczególnych numerów7. Przytem zdarzają się u^ r. prywat,ną chłopak nmpok-izn i korzy*1 i 
arcykom iczne cpti pro quo: cala falanga aryjczy z pomocy juk dlugf) w a. nul n<t
ków i semitek (!), kandydatek  na "bezplatn-t — zwalały w czasie hajdam ackiej zav-,oiacliy. W 
w7łaściwie bezpłodną praktwkę, leci jak na wy-’’ ’ • ^ ' ll SRn* się w munduize wojsko
ścigach do numeru 16, gdzie m a urzędować za- u jm  do ai.i ury 1 . zw. wojennej i ot ) u a- 
stępca pana zastępcy z póii numeru 15, rde dl.t K‘&s św iadectw o. Potem ,\yl nauczycielem szkół 
b raku miejsca i dla- nadania sobie powagi tirz.ę powszechnych w miejscowości nW lgiąaioznej aż 
dnika przenosi się do pokoju nieobecnego p. wi (̂ ° r<
zy ta to ra  i g ra  w7 najlepsze kninedję w ładzy m i-i' Nagle w 19o2 w yphw a w W aiszaw ie i po 
ródajnej, orzekając np.: ’ udbJ'c!u kl,rsu Krakowie otrzym uj?

, , , . . , , . . , stalą posadę w Seminarium naucz, w Tnm opo-...w sprawie praktyki bezpłatnej w szkole
1 1 1 . . , . lu. gdzie m e bvło żadnej wolnej p o sa d y . *się pan do p. naczelni-, ' . - . , , .Oto parę mnycli ohr.r/łkow:

I Je s t w T:trno|iolu starv  cgza,m. na;l('zyc-;el. 
Usłyszawszy ta,k|j odpow K lż, U ci kandy dat kt0ry przez kUI;J1 )at [inicóWal w szkołach pry

w atnych i dopiero niedawno wrócił na państw.

uowszechnej zgłosi 
ka K

na drugie piętro i tu się dowiaduje od w oźne
go. że p. naczelnik K. nie urzęduje w piątki tyl
ko w poniedziałki...

A zastępcy niema, żadnego i ty , gą;4 o pro
w incjonalna. dź spac na Wały Hetmańskie, je- 
ż.eli nie ma.sz grosza na hotel czy nocleg pry-

posadę jako ,uau-zyciel tyn icźusow y1. W „spra 
wozdaniu gim n. jiaństw ." figurują z jednej stro  
łiy wnuk ja‘ke stały nauczyciel, który nie prze
szedł nawet wyfezych khts gim naz'ulnych. a 
z drugiej dziadek, który po miiwcrsytecie i

wat-ny, a w poniedziałek znowu albo pan na- WS7,ysik icl, egzaminach jeszcze przed w jju ą  był 
czelni,k szkol. pow. bej/.ie na sesji i h:o przyj. profesorpnl
min petenta z Koziej Wólki, albojp w najlepszym p'raw} ^ womjl ,./A trzem a la tc  został zwol- 
w ypadku, skieruje go do swojego regisiratora. ni0ny na podstawie wyroku sądowego w Toru- 
ażoby się zarejestrowały na liście knndydatćw  z posady pewirn inuicrycicl gm n. państw , 
be-zplaitnych p rak tykantów . Równocześnie stracił posadę w7 b. KkirtU ponw r

-W idnieje też kaligrafic-zuy napis na drzwiach skiom na podstawie zwykłej prowokacji karjo- 
w izy tato ra szkół średnich o wnoszeniu podań rowica!6w rgzam . nauczyciel z ólalopmski. 
do dyrekcyj szkół odnośnych, w których * c e ( 0 baj zwolnieni podążyli do Warszawy? gdzie 
kandydat praktykow ać be7,płatnie do końca zwolnionv na podstawa- wyroku sadow-ctro zo- 
m aja. jeszcze z 1«32 roku! Tymoziusem p. vizy- s ta , przyjęty z otwartem i 'rekam i i zaraz wy- 
ta to r  na zapytanie w tej sprawie dał kamnyd.i ?łgnv do Lwowa, do gimrnazhun państw . Drugi
towi iś-cie pytyjskie, w yjaśnienie: „ja sani jesz
cze nie wiem, co bedzie z praktyką bezpłatną, 
ale na wszelki wypadek niech się pan zareje 
struje u p. Gerstmana".

Nie mogłem atoli sko-rzystać z te j raly , po
nieważ przed godz. 14-tą już pan Gerstman za
bronił woźnemu podawać zgłoszenia st#on.

Kiedyś można było załatwić -sprawę w Kura. 
torju-m O-kr. Szk. we Lwowie już od g. 9 rano 
i to każdego dnia pwszedniego —  dzisiaj przed 
12-tą nie wołn o wastąpić nagą do budynku i t-o 
nawret w dmiacli przyjęć tj. poniedziałki, środy 
i piątki, a  jeżeli już się dostaniesz szezęśliwwin 
obiegiem okoliczności przed oblicze czynnika 
m iarodajnego, to bez specjalnego polecenia PPW 
nych czynników nadarm o bodziesz szukał. P n 
laku aryjczyku, jakiegokolw iek zajęcia jedynie

natom iast nietylko, że n io  uzyskał nic we T.wo 
wie, ale naw et do '-Stołpców nic chciano go wy- 
daój nic m ając doń ..zaufania". Ale mu poleco

no zapisać się do Związku N. P., przez który 
można najłatw iej uzyskać posadę naw et dy . 
rektora. M. J.

Tanie' niż za cenę
B IL E T U  I I .  K L A S Y  
m tłu m y  p e d riż tw a ć  

S.fMULOTAM! P. L. L. „LO T"

Bziś I c «Jz i* N iiia
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w  ta a łrz*  tw E ttln rm

C e s a rs k ie  S o i  y
Nadzwyczajny p r o g r .  humoru i wesołości. Kapitalna aomedja auJrjacka petna pikanuerji i dowcipu

( U m e r  K a i s e r i
Szampański film zabawv, tań
ca, porywających melodyj, ck*- 

centryeznycb przvoód i niewyczerpanego »qni pro rjuo*. Wspaniała satyra na stosunki panu
jące na dworze I ranciszka Jbzeta I .— W roi. głów. Czołowi artwści -,een\ i rewji wiedeńskiei

Hansi Niese, Gturj Aleksander.
gttbauei*. Retyser L. f> ck . Muzyka Ma\ Niederbcrger -  CzarowMe upojne dźwięki walca 
bezustanny śmiech, najmilszy kalejdoskop wesołości składaią się na catość tego przemiłego 
filmu muzyczno-śpiewuego. Ponadto v progr. najnowszy tygodn. Foxa, Pocz. seansów w dnie 
powsz. o godz. 5, 7, 9'10 W niedzielę i św.ęta q gdz. 3 pop. — Sala centralni# wentylowana.

W sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 popołuamu. w niedzielę dnia 2(3 bra o godz. 10 i 12 przedp.

Poranki z powyższego fiim u. Cenymieisc od 50 groszy.
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Włochy l Austria.
Austr.fi d o  Niemiec., J jp z o s ta je  on da le j ten  
sam, to  znaczy , że A u s tr ja  b ron ić  będzie 
sw ej n iepod leg łości, a le  niem niej ch ę tn ie  zo
baczy  p rzyw rócen ie  no rm aln y ch  s to su n k ó w  
z N iem cam i.

W yczerpa liśm y  już ca łkow ic ie  oficjalne 
źród ła , d o tyczące  sp o tk a n ia  k an c le rz a  S rh ir

wio A ustrji w razie g rożącego  je j n ieb ezp ie 
czeństw a. R ozm ow y flo ren ck ie  m iały  zn a
leźć odpow iednią form ę dla tej koncepcji. 
N ie je s t to rzecz ła tw a  i z pew nością form a 
t a  nie zos ta ła  na raz ie  znaleziona, no frzoba 
z je d n e j strony uszanow ać suw erenność Au- 

1 s tr jp  a z d rug ie j liczyć się z podejrzliw ością 
in n y ch  państw . W  iycli w aru n k ach  m ożliw e 

i jest. ty lk o  jed n o  w yjście: zaw arcie  p ak tu  wzn 
ujem nej pom ocy, k tó ry  p rzew id y w ałb y  sku- 
1 toczną w spó łp racę m iędzy silam i zbrojnem i

T o  je d n o  trz e b a  przyznać., że m a te r ja ł 
p ra so w y  o sp o tk a n iu  k a n c le rz a  Schuschnin- 
g a1 z M ussolinim  je s t  n ie zw y k le  o b fity  P °  
s ta ra li  się  o to  sa m i u c z es tn icy  rozm ów  flo
ren c k ic h  i  ich  na jb liższe  otoczenie-

O m ów im y go k o le jn o  w  p o rz ą d k u  chro 
no log icznym , ta.k. ja k  n a d c h o d z iły  w yw iady 
i  o św iadczen ia , sk ła d a n e  w obec p rze d staw i 
c ie li p ra sy , liczn ie zg ro m ad zo n y ch  w ciągu  
o s ta tn ic h  k i lk u  d n i w e  F lo ren cji.

N a jp ie rw  w ięc p rz y ją ł ich  szef w łosk ie
go  b iu ra  p raso w eg o , m in is te r  G iano, k tó ry  
p o w o ła ł się  n a  w stę p ie  n a  k o m u n ik a ' u rzę 
d o w y  o sp o tk a n iu  M ussoliniego % S chuschnin  
giem . W e d łu g  te g o  k o n iu n ik a tu  k on ferow ali 
o n i d w ukro tn ie*  ra>zęm trz y  g odziny , b a d a ją c  
szczegó łow o  sp raw y , in te re su ją c e  oba p a ń 
s tw a  w  dziedz in ie p o lity czn e j, gosp o d arcze j 
i  k u ltu ra ln e j. „S tw ie rd zo n o  —  są dalsze  sło 
w a  k o m u n ik a tu  —  w spó lność  d y re k ty w  i m e 
t.od, d o ty c z ą c y c h  n ie p o d leg ło śc i i  in te g ra l
no śc i p a ń s tw a  a u s tr ia c k ie g o , do k tó ry c h  n a 
le ż y  rów n ież  c a łk o w ita  n ieza leżn o ść  w e
w n ę trz n a

N ie  p rz y ta c z a m y  dalszych  ustępów  ko  
m u n ik a tu , g d y ż  n ie chcem y m ęczye  c z y te l j 
n ik ó w  ro zw iązy w an iem  łam ig łó w ek  po lity cz  
n y c h  i  wra.c-amy d o  o św iadczen ia  m in is tia  
C iano  i  p o d k re ś la m y  to . c 0 by ło  w  n iem  n a j
is to tn ie jsz e . H r. C iano zap rzeczy ł z c a łą  sta- 
no w czo śc ia  p o g ło sk o m  ja k o b y  <kr. S chusc 
n in g  m ia ł się  s p o tk a ć  w  Y iaregg io  r. b. ce sa 
rzo w a  Z y tą  i  d o d a ł, że  sp raw ę re s ta u ra c ji 
m o n a re h ji H ab sb u rg ó w  u w aż a  za  zupełn ie 
n ie a k tu a ln ą . D a le j o św iadczy! m in is te -  Cia- 
no , że sp ra w y  w-ojskow-e n ie b y ły  om aw iane 
w  rozm ow ach  w e F lo ren cji, a  n a  p y ta n ie , 
cz y  w n u k ie m  k o n fe re n c ji b ęd z ie  zaw arc ie  
now ego  p a k tu  bezpieczeństw a, m iędzy  IM o 
ch am i a  A u s tr ja . m in is te r  odpow iedz ia ł, że 
z te k s tu  u rzęd o w eg o  k o m u n ik a tu  zupełn ie 
n ie  w ynika., żeb y  ta k i  p a k t  mia.ł b y ć  za - 
■warty.

T o sam o , ty lk o  w  n ieco  in n e j form ie, pod  
k re ś li ł  p o d se k re ta rz  s ta n u  sp ra w  zag ran icz 
n y c h , p- S rm cih, w  rozm ow ie z  k o re sp o n 
d en tem  P o lsk ie j A g en c ji T e leg raficzn ej. —  
U w aża on ta k i  p a k t  za  n ie p o trzeb n y , p o n ie
w aż  s tan o w isk o  W łoch , k tó re  g o to w e  są. 
zaw sze  b ro n ić  n iep o d leg ło śc i A u strji, je s t  do  
s ta te c z n ie  ja sn o  sfo rm u łow ane . W  zw iązku  
z zam achem  n a  k a n c le rz a  D o llfu ssa  d o d a ł 
m in is te r  S in-ich. że r z ą d  w ło sk i już daw nie j 
p rz e w id y w a ł m ożliw ość 'zam achu na.rodowo- 
so c ja lis ty c zn e g o  w  A u strji. N a  p rzysz łość 
rz ą d  w łosk i p o s tę p o w ać  będzie  zależn ie od  
oko liczności, o sob iście  je d n a k  p. S uv ich  je s t  
zd an ia , że  s y tu a c ja  w  A u s tr ji d o z n a ła  w y b it 
nego  u sp o k o jen ia .

E n u n c ja c je  p o lity k ó w  w łosk ich  uzupe łn ił 
b b szem em  ośw iadczen iem  'kanc lerz  dr, S cbu  
echn ing  w obec p rz e d s ta w ic ie la  ag e n c ji S te- 
fan ieg o . U w aża ł on  z a  sw ój m oralny^ołiow ią- 
*ek  u d a ć  się ja lćnajprędzej. do  W ło ch  d la  w y 
m ia n y  p o g ląd ó w  z  M ussolinim . O bow iązek 
te n  w y p ły w a ł z g łę b o k ie j w dzięczności za  
pom oc, o k a z a n ą  p rz e z  W io ch y  w  zw iązku  
z  w y p ad k a m i d. 25 lipek. S k u tec zn e  p o p a r
cie, o k az an e  p rzez  W io ch y  w  w alce  o ^nie
p o d le g ło ść  A rastrji n a d a je  szczegó lny  c h a ra 
k te r  s to su n k o m  w łosko-a.nstrjack im , k tó re  
m ają. rów n ież  n a  ce lu  pokojow y, rozw ój E u 
ro p y . W  ty m  d u c h u  p ro w ad zo n e  b y ły  w tor
k o w e  rozmowy-, w  k tó ry c h  chodziło  o zbada  
n ie  i  rozw in ięcie  —  w  m y śl p a k tu  rzym sk ie

— śc is łych  i  u g ru n to w an y c h ' s to sunków
ekonom icznych  i  p o lity cz n y ch , is tn ie jący c h  
m i?dzy  obu k ra ja m i. _ .

U  y n ik iem  ty c h  Tozmów —  m ów ił da le j 
k a n c le rz  S chuoshn ing  -—  b y ło  n a jp e łn ie jsz e  
porozum ien ie  zarów no  w  odn iesien iu  do za
g ad n ień  o g ó ln y ch  ja k  i  w- k w e s tia c h , d o ty 
czący ch  szcfcególnie obu  k ra jó w . W  MusscfR-
nun k an c le rz  zn a laz ł n a jsze rsze  zrozum ienie 
p o lity k i austrjackie.j. k tó ra , w ychodząc z za 
ło żen ia  z a c h o w u n ia 'absolutnej w olności i n ie
pod leg ło śc i k ra ju , zachow a zaw sze sw ój c h a  
Takter eu ro p e jsk i, t .  m . p o k o jo w y , zm ierza
jąc  do p o lity cz n e j i g o sp o d a rcze j odbudow y 
A u strji.

N astęp n ie  m ów ił k a n c le rz  o s to su n k u

sch n in g a  z M ussolinim . Rz-ecz p ro s ta , p rzed- 
,s ta w ia ją  one p rzeb ieg  tego  sp o tk a n ia  i wy-, 
nilki o d b y ty c h  k o n feren c ji jed n o stro n n ie  i 
m ów ią ty lk o  to . co jest po trzebne  w untere-J

Plebiscyt w Niemczech dał wszystko, co dać 
mógł. Dał w w arunkach obecnych, po zgonie 
prezydenta Hindeidmnga, więcej, niż m ogła się 
tego spodziewać part,ja rządząca. Rciahsiuhrcr 
obdarzony został taką pełnią w ładzy, jakiej w 
Niemczech cesarskich nie rnial nigdy ta lo n  z 
panujących. W ynik plebiscytu byl zgóry prze
w idywany, mogły istnieć tylko wątpliwości co 
do liczby w otantów , składających kartkę  z na
pisem „nie’1. O dwa czy trzy  procenty m niejszy 
ezy w iększy odsetek głosów opozycyjnych nie 
zmienia sytuacji i n ic w pływ a na tak ą  lub inną 
ocenę biegu wydarzeń.

Plebiscyt dał w ynik pozytyw ny: 88 procent 
Niemców rzekło „ ta k ’1 i  opowiedziało się za. po 
lityką j program em  rządu narodow ych socjali
stów. To są ram y w których mieści się obraz 
współczesnych Niemiec. Jakim  jest. ten  obraz, 
ja k ą  ma. wymowę i sens —  niełatwo streścić w 
kró tk ich  zdaniach. Pewne wszakże oświetlenie 
dał w swej mowie p rz edp! ohi.s u y t o w p j 1 sam 
Reichs-fiilirer. W  trw ają ceni zgóra godzinę prze 
mówieniu podkreślił H itler bardzo silnie dwa 
momenty, dwie okoliczności. Zw racając uwagę 
na. to, że jedyną siłą zbrojną Rzeszy .jest i hę 
dzie Reichswehra, dat H itler do zrozumienia, i t  
anmja regularna zajmuje pierwsze miejsce przed 
milicją, party jną, przed arm ją b runatną S. A., 
o której zresztą —  rzecz znamienna —  nic 
wspomniał ani słów kiem .*

To jedno. Zkolei dał Hitler definicję pań
stw a naTodowo-SOcjalistycznego. Oświadczył:

obu p aństw . P ro to k o ły  rzym skie zo s ta ły b y  
w ięc rozszerzone przez w zajem ne zobow ią
zania i g w aran c je , a so lidarność ekonom icz
n a  zos ta łaby  w zm ocniona przez w ęzły  soli-

racli: politycznie — na jedności narodowej, z-or 
garażowanej w ram ach m chu narodo wo-sacjali- 
stycznego. militarnie — na arm ji“ . Państw o zor 
garażowane w ten sposób jest nietylko pań
stwem ..totalnem 1'. ale i państwem — trzeba to 
podkreślić —  znajriującem się w stanie zmobil! 
zowania w szystkich sił. Dla celów, k tćre jak 
określił Rcichsturer, „w ym agają wielkiej odwa
gi i konieczności powzięcia decyzji".

W napięciu wysłuchana, przez 50.006, ludzi 
mow.a zawierała pewne akcenty  niepokoju i 
groźby w swem zakończeniu. Reichsfiihrer re 
prezentuje teraz ja m  jeden państw o i naród, nic 
nie może się. gtsro bez jego wiedzy i zgody, — 
w szystko, co dotyczy i decyduje o przyszłości 
Rzeszy zależ}' od jego decyzji. Odpowiedzial
ność, ciążąca n a  jednym  człowieku w  sytuacji 
w cale niełatwej w ujęciu nietylko niemiockiem. 
ale i europejskiem — je st wielka, tak  wielka, 
że większej nie dźw igał na swych barkach ani 
Bismarck, ani żaden z poprzedników llcichs- 
fiihrera w  Rzeszy, Nie jest. to już m arzenie o 
pełni w ładzy, ale fama rzecz}-wist ość. Rzeczy
w istości te j zaglądać w oczy nie je s t zajęciem 
błaihom i można łatw o zrozumieć, że w takiej 
chwili R elchsfiiłrer chce mieć za sobą cale Niem 
cy. pragnie mieć poczucie pewności. A jednak 

i wobec trudności piętrzących »ię. przed Rzeszą 
i z racji Jej sytuacji ekonomicznej i —  nie w 
ostatnim  rzedzie —  z racji izolacji politycznej, 
dysproporcja między siłami jednostki a ogro-

dług „Pommr-Tsche Zeitung11. Polska powzżnie 
cofnęła, się w swyćfi żądaniach, początkowo bo 
wiem domagała się zupełnego w łączenia gdań
skiej służby celi: 11 do polskiego aparatu  celne
go, y, podu la tu  tego n a d  polski zrezygnował, 
„suwerenność-* państw owa Gdańska została 
więc zachowana w całej pełni.

P rasa  berlińska pisze w- tym sam \m  duchu, 
podkreślając specjalnie, że układy zaw arte zo
stały na podstawie „rów ności- Polskj i Gdań
ska w dziedzinie prawno politycznej.

„Baadiner B5rsenzeitungjJ oświadcza, że z 
chwilą, podpisania układów' k o ń czy c ie  ,.dotych 
czascv a kontrola polska nad gospodarką gdań
ską**. Dzi.enmk podkreśla również z zadowole
niem, ,że zaw artcanikladr są, bardzo „ e la s ty r^  
ne"'.

©  C Z C Iil H l s i ą  i i l l iS ? . .
Z jeanej ostateczności w drug%

„A. B. C-“ u siłu je  zdefiniow ać, n a sz ą  no
w ą p o lity k ę  zag ran iczn ą . P isze , że do r. 1933 
w polsk iej p o lity ce  zag ran iczn e j d o m inow a
ła  d o k try n a  g w ara n c y jn a , p o le g a ją c a  n a  <Ja- 
lekoidą.c-ej za leżności od p o lity k i fra n cu sk ie j. 
Z ta  d o k try n ą  zerw ano  w  u b ieg łem  lo k u  
i za in ic jow ano" erę t. zw . sam odzie lnośc i. 
W te d y  m iejsce d o k tn -n f-g w a ra n c y jn e j  z a ję 
ła  in n a  d o k try n a  —  p restiżow a. N a czem żo 
ona. p o leg a?

..Doktryna prestiżowa, stanow iąca pod
staw ę politv id  zagrankznoj min. B«c*:a wy 
i-hodzii z założenia, że P o l.h a  'jest- zbyt wiel- 
kiom i silnem m ocarstwem , aby by ła h iiii. 
szona- szukać dla siebie oparcia wr sztyw nych 
system ach gw arancyjnych. W świetle dok 
tryny prestiżowej, żywo przypom inającej za 
sady angielskiej polityki „splendid isola- 
tion’1 siła i znaczenie Polski na terenie mię
dzynarodowym będą tern większe, im w ięk
szą będzie swoboda ruchów  i im mniejszy 
stopień uzależnienia polskiej polityki za,gra
nicznej. D o k łrm a  prestiżowa, pesym istycz
nie ocenia, stałość systemów' sojuszowych i 
przenosi elastyczne porozum ienia i politykę 
pacyfikacji nad sztywne sojusze, powściągl; 
wość nad  sentym enty, girę nad zasady cią
głości i stałości*1.

„A . B. G.“ je s t  zdania że je d n a k  błędna, 
je s t p o li ty k a  p o zb aw io n a  s ta łe g o  o p arc ia . 
N a  p o lity k ę  b u d o w a n ia  siły  m iedzę/nar >do- 
w ej zapom ocą, g iy  od w y p a d k u  do w y p ad k u  
m o g ła  sob ie pozw olić  -Ynglja. D la  P o isk i m e 
to d a  ta je s t  bardzo  ryzykow na- Z dan iem  c y 
to w an eg o  p ism a, wr p o l ih c e  m ie d zv n a ro d o - 
w ej najw ażniejszą, rzeczą je s t  poczucie  m ia 
ry. Z naleźć  ją  m o żn a  ty lk o  w tra fn e j ocenia 
'żym ow ych interesów / i h is to ry c zn y c h  K oniecz 
noscił. P o lsk i. N a  zachodz ie  se rd e cz n a  p rzy 
ja źń  i so jusz z F ra n c ją , jako równiej z równią, 
na. w schodź w p e łn e  u zg o d n ien ie  s to su n k ó w  
z R osją  i iaknajle-psze s to su n k i z M ałą E n - 
te n tą .

0 polityce Syaowski®].
Z ajął się w reszc ie  h w e s tją  ż y d o w sk ą  i 

„ C z a s11 i  w y p o w ied z ia ł „ p a rę  słów  p raw d ę '1' 
pod ad re sem  żydów' Z za in te re so w an iem  
cz y ta  się w y w o d y  ,,Oza.su11, że an ty sem i
tyzm  w P o b ce  je s t  n ie s ły c h an ie  s iln y  i  nie* 
s ły ch an ie  g łę b o k i11.

„N astroje antysem ickie są. niebywale si
ne wśród całej naszej młodzieży-,- nie w yłą
czając Lqgjonu Młodych, są. bardzo silne w 
naszych n rasteezkach , w  naszem mieszczan 
stwi°, wśród chłopów. Niemniej silne są one 
wśród naszych w arstw  wyższych, ale i fu 
ich nie brak. I  nie trzeba się ani na chwilę 
łudzić, że niem a ich w  B. B. N aw et wśród 
jego wybitniejszych działaczy nastro je  źw. 
dom nieprzychylne bezwzględnie przybiera
ją  na. sile i są nader rozpowszechnione1’.
P o te m  „C zas11 zajm uje się  d łu ż e j żydow<- 

skim  „ N a s z j tn  P rz e g lą d e m 11 i jeg o  a r ty k u 
łam i:

„Od czasu do czasu nasza młodzież u- 
rządza w ybryki antyżydowski'?. Potrzebne 
są oczywiście represje, w ładze bezpieczeń
stw a muszą, przyw racać porządek. Naogół 
wszędzie to  zadanie spełniają. Je s t rzeszą, 
norm alną, że żydzi się tego dom agają. Ale 
od żądania, porządku do ataków  histerji na 
tem at „pogrom ów11 do w ym yślania akade
mikom od ..chuliganów''1 jest daleko. Ciągłe 
naw oływ ania rządu do surowości, do w sadza 
n ia do ciupy, ciągle w ołania „gw ałtu, poli
cja11 wkońcu wywołują efekt odw rotny od 
zamierzonego. 'Żydzi utożsam iają liberalizm 
z obroną, żydów, ciągle powołują, się n a  li
beralizm, a  dla Berczy K artuskiej nie mieli 
stow-a potępienia — bo tam  posiano „amty- 
semŁtników1’. Dziękuję za taki liberalizm 11.

R e je s tr  „g rzech ó w 11 żydow sk iej pra?v . 
p rzy to czo n y  przez ,.O zasrl, je s t  bardzo  dług i 
i k ończy  się n a  sp raw ie  ży ra rd o w sk ie j. W  
k o ń cu  „C zas11 w y p ra sz a  sobie, ażeb y  żydzi

• —-o - — ,i-
ktyw nego stanu rzeczy plebiscyt i jego wynik 

Nas® rząd i ustrój oparty  je s t na dwóch fila-1 nie zmieni i zmienić nie może. E. R

Elastyczna umowa z Gdańskiem
{(Korespondencja w łasna „Głosu N arodu‘9.

Gdańsk, w sierpniu.
Polsko-gdański układ gospodarczy, podpi- 

any dnia 6  hm. znalazł dotąd głębsze i wszech 
tronniejsze oświetlenie po stronie gdańskiej, 
t t  polskiej. W ładze gdańskie nie ograniczyły 
fę do ogłoszenia tekstu  zaw artych umów, ale 
ały do nich również swe kom entarze. Przypo- 
ifnamy tu przemówienie prezesa, senatu gdań- 
kiego, dr. B-anschninga, wymianę listów mię- 
zy  nim  *  przywódcą, gdańskich hitlerowców 
t. d.

Ozy istotnie nastąpiło w d. 6 bm. „zawarcie 
okoju gospodarczego" między Polską a  Gdań- 
klem? Czy doszło do rozstrzygnięcia wszyst- 
ach, niekiedy bardzo skomplikowanych zagad- 
ień połsko-gdańskich Odpowiedź na to  pyta
ła, nie jest ła tw a, a  pozatem w żadnym rasie 
je może wypaść całkowicie twierdząco.

Znawcy miejscowych stosunków są zdania, 
© umowa z d. 6 hm. tylko pośrednio dotyczy 
ałokszfaitu spraw, związanych z portem gdań- 
kim, i napraw dę nie będzie miała większego 
•pływu n a  polską politykę m orską, której 
'dańkk się przeciw staw ia j to z dużem powo
żeniem.

Jeśli P olska w polityce morskiej nie może 
wygrywać w szystkich swoich argum entów, te 
*inę tego stanu rzeczy przypisać trzeba głow
ie Gdańskowi. P olityka G dańska w  tej dziedzi 
ie wyraźnie zmierza do łego, aby trak tatow e 
ryzyskanre portu gdańskiego było dla Polski 
ik największym ciężarem. Skoro więc otw arta 
:>st ta  najważniejsz-a sprawa, to trndno nodpi- 
m ym  obecnie umowom przypisać znaczenie 
pokoju gospodarczea'0 ’1.

Inną charakterystyczną, cechą zawartych 
mów je s t ićli charakter ramowy. Dla sp°cjal- 
yoh układów  i rozporządzeń wykonawczych po 
ostawiono bardzo szerokie pole i wielkie możli

wości, k tóre niewątpliwie, sądząc z dotychcza
sowych doświadczeń, Gdańsk potrafi wyzyskać 
jakna.jlepiej.

Jeśli chodzi o dwie najważniejsze z „uregu
low anych1* spraw, zagadnienia celne i kontyn
gentów  przywozowych (specjalnych dla Gdań
ska,), to  tu  —  zdaniem naszem — nie można 
mówić o załatw ieniu, zgodnem z interesem i au 
torytetem państwa polskiego. Umowa warszaw 
ska z  «r. 1921  \ konw encja paryska uszczupliły 
Polsce praw a w Gdańsku, przyznane w zasa
dzie przez Traktat. W ersalski. Gdańsk zrzeka 
się dziś osobnych kontyngentów  przywozowymi, 
zapewnionych umową w arszaw ską, nie jest to  
jednak  wcale, ściśiejezem wykonaniem Traktatu 
Weiisalskiego. W iemy z życia, ie  daleko w ięk
szą szkodą dla skarbu polskiego był gdański 
wwóz nielegalny', niż przyznane kontyngenty 
specjalne.

Zrzeczenie się specjalnych kontyngetów  po
ciąga za sobą zmniejszenie kontroli celnej. Je st 
to  logicznem następstwem zrzeczenia się przez 
Gdańsk kontyngentów  specjalnych. Całość jed
nak spraw  celnych zostaje w umowach uregulo 
wana z zupełnem przejściem do porządku nad 
postulatam i, wysuwanemi przy rozpoczęciu per 
trak tacy j. Ja k  wie-my z protestów  prasy  gdań
skiej, delegacja polska obstaw ała przy slusz- 
nem i jedynie wlaściwcru żądaniu — całkow ite
go przejęcia administracji ceł w Gdańsku w rę
ce polskie. Tymczasem układy dają stronic poi 
sklej tylko pewne rozszerzenie uprawnień n a 
tury  czysto formalimj. bez wyraźniejszego zna 
gżenia praktycznego.

Oto parę uw ag dorywczych, nie wyczerpują 
cytfh całkowicie problemów polsko-gdańskioh 
na tle zaw artego w d, 6 bm. ..pokoju gospodar
czeg o ’. Uzupełnieniem ich są głosy prasy  nie
mieckiej, kom entującej podpisanie umowy. W e

w trąe a li się do  spraw ' w ew nętrznych  ng 
powmń polsk ich . J a k  n a  „C zas11, to  i  la k  
b ard zo  dużo!:

. . „ „„ „ . „ „ w . r i T - « i n m . .  'E im ości p o litycznej. Ale tego  rodza ju  plan so-w am m  państw om  ze względów rtypuoma*, 1 ^ ° '
' ,  , , , t- n ie  m ógłby b v ć  u rzeczy w is tn io n y  bez norzetyczno-taktvc-znw ch. Ie raz , zkoiei, t i /o p a  » ■

”• o, ! du ieg o  porozum ien ia  sio n ie ty lk o  z F ran c ja
ten  ob raz  n ieco uzupełn ić w g ran icach  tą eh . * r .

-i • • -./„i i-ł/,rA 1 A ng lja . ale ta k ż e  z M ała E n ten  ta .przewndvw'£Ui..i mozhw ości, które a z o a jn  się ■ .
. - .1,1 „ !„„ i,;r  - o ,  S tad  w niosek : rozm ow y flo renckie m en a jb ard z ie j p raw dopodobne. Nie oou/.ic. /sta  | - _ , ' n

je sic, zb y t ry zykow ne, jeżeli pow iem y, ż e 'm o^ '  P « ^ ty w n y c h  w ym kow . B ędą
A russolin i'da,żr do tego . ab y  zapew nić sobie one 7- P ^ n o ś m ą  k o n ty n u o w an e  i to n iew art 
m ożność lejrainego in te rw en iow an ia  w  sp ra -  ™  P ^ tfo rm .e .

A. D,
m B n a n B n n m a m B H H H

Po plebiscycie.
Berlin, w sierpniu.
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Zjazd samochodowy do W arszawy  
na Challenge.

W dniu 15 września br. Automobilklub Pol
aki organizuje wraz z prowincjonalncm i k luba
mi automobilowymi Ogólnopolski '/.jazd Gwiaź
dzisty do W arszawy. tJdaiał w zjaździe brać mo 
sra również autom obiiliści niestowarzys/.oni. W 
Dniu 10 w rześnia uczestnicy zjazdu udadzą się 
samochodami na lotnisko, na którmn Aeroklub 
R . P. zarezerw ow ał specjalne miejsce na park 
samochodowy, skąd obserwować będzie można 
przebieg finałowych rozgrywek Chailengebi.

Red. Madejski i Rychiewski uniewinnieni 
od zarzutu szoiegostwa.

Działacze narodowi i redaktorzy „Słowa Po 
m orskiego’* W acław Madejski: oraz ł ó z ’ Pych 
lew^ki stanęli przez sądem apelacyjnym  w Po- 
rmiiu. 20 listopada r. uh. Madejski i Ryćhlew- 
ski zostali aresztow ani pod zarzutem rzekom e
go bezprawnego posiadania pewnego tajnego 
dokum entu wojskowego. Przesiedzieli oni w 
więzieniu 5 miesięcy i dopiero 7 kw ietnia br. 
sąd okręgow y w Toruniu w pierwszej instancji 
rozpatrzył ich sprawę przy drzwiach zamknię
tych i wymierzył na podsiaw ie rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzplitej z roku 192S o karach za 
szpiegostwo, obu po jednym roku więzienia, z 
zaliczeniem aresztu śledczego. Zarówno proku
ra to r. jak  obrońcy7 oskarżonych, wnieśli od
wołanie, które właśnie by to przedmiotom roz
praw  w sądzie apelacyjnym . W drugiej instan
cji p. M adejski i Rycldewski zostali uwolnieni 
od winy i kary.

Proces o nadużycia w 18 pułku piechoty
W Woj.-kowym Sądzie Okręgowym w7 W ar

szawie rozpoczął się wielki proces o „nadużycia, 
popełnione w7 18 pułku piechoty ze Skierniewic 
Na ławie oskarżonych zasiadło S  oficerów pul 
ku: porucznik Jan Molina, major G ustaw  Cze- 
czukowicz, majoti W ładysław Połcia, por. Ka
rol Trybułowski, por, Tadeusz Weinrich. por 
Józef Waltenberg, por. Józef Rudewicz, cho
rąży Stanisław Mielcza oraz starszy sierżant 
Thiem recte Thiema. Głównym oskarżonym  
je st porucznik Molina. oficer żywnościowy, 
twórca szeregu .,martwyTch dusz’* w w ykazach 
straw nego, au to r sfałszowanych rachunków, 
fikcyjnych dokum entów  na. dostaw y, podrobio
nych  podpisów  nieistniejących żołnierzy itd. 
Pozatem  por. Molina rozchodował nieprawnie 
szereg kw ot i przyw łaszczył sobie zn aw cą ilość 
pieniędzy.

Molina w spółdziałając z kw aterm istrzam i 
m jr. Połciem i mjr. Ozeczukowiezem, na podsta 
wie fikcyjnych rachunków  za arty k u ły  żyw no
ściowe zdołał sobie przywłaszczyć 100.000 zł. 
i dzięki ta k ty ce  „m artw ych dusz11 żołnierskich 
drugie tyle.

R o la  innych oskarżonych polegała n l  tu 
szowaniu spraw y. D efraudacje zostały w ykryte 
dopiero w r. 1933. Kontrola w osobach mjta 
Kazimierza Miętki i mjr. Józefa Poznańskiego 
stw ierdziła niedokładności w dzienniku obro
tów  pieniężnych i w księdze użytku artykułów  
żywnościowych. O strasznych chaosie w  kanee- 
larji pułku św iadczy w ykry ty  podczas kontroli 
fakt zapłacenia dwa razy za jeden i tensam 
transport bydła dostawcy Szmulowi Knopffowi, 
który zainkasował 8.632 zł. i uciekł następnie 
do Argentyny.

131 fsłszywych św iadectw  zgonu.
Urząd śledczy w W arszawie podaje oficjal

nie szczegóły afery w żydowskiej „O statniej 
Posłudze11. A resztowania, zarządzone przez w ła 
dze śledcze objęły: k ierow nika „O statniej P o
sług i11 Mordkę Pinkierta, pomocnika jego Jan 
kiela Żurawnickiego i Dawida Binenszioka, 
k tó ry  został zwolniony. Pozatem  aresztow ano 
dr. Kustina i „żałobników 11 Gołdenera ; Szor- 
bana. N adużycia, k tórych dopuszczali się ed 
dłuższego czasu kierow nicy „O statniej Prolo
g i11 polegały n a  w ystaw ianiu fałszywych -1 .kr.. 
m entów : zezwoleń od dokonyw ania sekcji i 
św iadectw  śmierci w ypisyw anych in blanco. 
Podobne św iadectw a, podpisyw ane przez dr. 
K tistina by ły  sporządzane w ten sposób, że 
w razie potrzeby dopisywano tylko odpowied
nie nazwisko i dokument był gotów. Podob
nych św iadectw  znaleziono podczas rewizji 3,1 
sztuk. Pozatem  podczas rewizji znaleziono 10 0  
fikcyjnych świadectw, zwalniających od doko
nywania sekcji. Autentyczność tych niceno 
w ątpliwej w artości dokumentów poświadczał li 
żałobnicy Goldener i Sz.orhan i to ich właśnie 
zaprowadziło za kratk i.

Zalew Podhala pornografją.
W ydaw nictwo popularnych książek „Miner źródeł życia przyszłej Polski, do zachęcania ku 

w a1’ w W arszawie przy nl. Leszno zalało w lip pow ania broszur w dyskretnem  opakowaniu, 
eu liczne wsie letniskowe Podhala prospektam i pouczających o' żyoiu ^ b o czen-towero. zwierzę- 
książki prof. Brithoma. z Muzeum Seksuologtoź-, «®m d la chęci zysku matebjalnego au tora czy 
nogo w W iedniu tłum aczonej i uzupełnionej księgarza.
przez dr. Lewickiego, paczki prospektów  adrc W yraz oburzenia pro testu  i potępienia z po 
sow ano do zarządów poczt, do' gron nauczycie l-, wodu szerzenia przy pomocy państw ow ych 
skieh sa],-(ił powszechnych, do urzędów sam o-:urzędów pocztowych owej książki dała gm ina 
rządowych -/. dopiskiem „doręczyć letnikom  i Osielec dnia 15 lipca br. przy okazji poświę- 
kurac ju szon r1, i cenią kam ienia węgielnego budującej się. sziko-

7. przeglądu spisu rzeczy poszczególnych,ły powszechnej, dokonanego przez tam tejszego 
rozdziałów danego prospektu w ynika, że książ- księdza proboszcza w icedziekana Ja n a  Rychli
ki. trak tu jące  o życiu seksualne,m. jako rzecz ka, na któreni liczno rzesze okolicznego na-u- 
merże naukow a, dostępne są ty lko  lekarzom spe czyeielstwn z w izytatorem  Grabowskim, letni- 
ejalistom , bezwarunkowo i pod żadnym wańiin- rkami i m iejscową ludnością uchwaliły jedno- 
kicm cboc-iaiby ze względu na ilustracje ń ie jm yśhiie: a) potępić sposób propagandy porno-
nadoje sic do popularnej rozsprzedaży. i graficznych pism, rozsyłanych drogą urzędów

Musi ln ć granica miedzy tajem nicami zdo- iiocztowych, b) oświadczono jednom yślnie, że
byczę naukowych specjalistów lekarzy a o^óJ- ludność nie życzy sobie, dostarczania powyż

szych książek wielce szkodliwych dla nich 
i ich rodzaju. <•) prosie drogą prasv publicznie

nera życiem ludzi, urog-ulowanem, pdwjpcsuiaińi 
prawami na tu ry  i przykazaniam i Bożemi. Ze
stanow iska ogólno pedagogicznego, populary- odnośne władze iriiniatcrjalne o cenzurę, i lum- 
zowanie takich dzieł wśród ludności, szczegół- fiskatę prospektów  pornograficznych, w ysyła
n ie  wśród dorastającej młodzieży, uw ażać na- nych z księgarni „M inerwy1* i jej podobnych, 
leży za czyn zbrodniczy, barbarzyński, nn-tyre- nhv tą. drogą ułatw ić nauczycielstw u, dudio- 
ligijny, antypaństw ow y, w prow adzający i za- w ieństwn i zdrowo myślącym rodzicom wycho-
chęcajacy tą  droga do ogólnej niemoralnośei do 
depo pul a-ej i narodu polskiego, będącego od 
wieków przedmurzom chrześcijaństwa

w yw ać dzieci n a  godnych synów i obywateli 
polskich w duchu odwiecznych praw Bożych. 

Wsie Podhala potrzebują chleba, pracy, 
•Tak śmie księgarnia ..Mincrwn'1 w WĄrsza- ochrony przed powodziami przez dokonanie re

wie mieć tak  niskie, pojęcia o przekonaniach r°  gulacji rzek a nie wyuzdanej lektury zboczanio- 
ligijiiyeh, etycznych i m oralnych katolickiej - wej, która dostaw szy się do rąk dorastającej 
rzeszy nauczycielstw a szkół powszechnych, let m łodzieży, może wywołać katastrofalne u niej
ników i funkcjonariuszy urzędów pocztowych 
wzywać ich do używ ania i polecania, rozdaw a
nia prospektów  książek w celu rozw alania fun
dam entów duchowych narodu, do niszczenia

szkody m oralne i m aterjalne i zniszczyć wszel
ki wysiłek ku podniesieniu ogólno-moralnemu 
poziomu ludności.

Prof. Ludwik Sikora.

Ponury bilans alpinistyki

Zuchwały napad bandytów w Borysławiu
We w torek wieczorem trzech uzbrojonych 

bandytów  w targnęło <io kancelarji kopalni naf
ty  „M arja T eresa’1, stanow iącej w łasność kon 
cernu naftow ego „M ałopolska11 w Borysławiu. 
Bandyci po steroryzow aniu asy s ten ta ' kopal
nianego Jana Filipczaka, zrabowali w ypłatę 
dla robotników, którą piaed chwilą przywiózł 
kasjer firmy w kwocie 3.885 zł. Po dokonaniu 
rabunku bandyci zaczęli uciekać. N a alarm 
wszczęty przez Filipczaka, urzędnik koncernu 
„M ałopolska1’ Michał Baczyński puścił się w 
pościg za uciekającym i, strzelając do nich z Te 
wolweru. Bandyci w czasie ucieczki zgubili 375 
zł., które znajdowały się w kopeitactt, resztę 
zaś zrabowanej gotówki unieśli ze sobą. Zawia
domiona o napadzie policja wszczęła pościg za 
bandytam i, k tó ry  trw a dotychczas.

W SEZONIE BIEŻĄCYM.
Alpinisty,ka pociągała za sobą w sezonie 

bieżącym niezw ykle liczne ofiary.
W ciągu jednego ty lko tygodnia zanoto

wano następujące w ypadki śm iertelne: Alpini
sta Fełix z Udine spadł z wysokości blisko 400 
m. w pobliżu lodowca Miage i oczywiście za
bił się na miejscu. W t. zw. kominie szczytu 
A iguilla du Gouter spadający  odłam skalny  
zabił przewodnika alpejskiego Broisata z Clia. 
monix. Powyżej A rgcntiore panna Pickoya z 
Pragi, zryw ając szarotki, poślizgnęła sic na 
zboczu traw iastem  i spadla z wysokości stu 
metrów. Znaleziono ją  m artw ą. Szesnastoletni 
alpinista Bolinger z Zurychu zabił się, spadłszy 
z w ysokości stu m. w kom inie szczytu Kra- 
chenhom  w pobliżu Davos.

.Tak pow iadają, grupa alpinistów niemiec
kich ogłosiła nagrodę w sumie 15.000 marek 
dla alpinisty, który dotrze do szeżytu Grandę 
Jorasses, w spinając się po niezdobytej dotych
czas ścianie północnej tego szczytu. Usiłując 
zdobyć tę nagrodę, sześciu alpinistów straciło 
życie w 1932 r., a czterech w 1933 r. Pomimo 
jednak tak  odstraszającego przykładu, dwaj 
alpiniści wiedeńscy, Haringer i Peters, nie za
wahali sie w tvch dniach wznowić karkołom 

ne próby. G-dy po calodzienncm obserwowaniu 
jch przez teleskopy z Chamonix, nie dostrzeżo
no w nocy ogniska obozowego turystów , zra- 
n a  'wyruszyła na ich poszukiwanie kolum na 
ratunkow a i znalazła u stóp  ściany zmiażdżo
ne zwłoki Haringera. N astępnie znaleziono też 
zupełnie już wyczerpanego Petersa, k tó ry  zdo
łał utrzym ać się przez caią no-c n a  występie 
skalnym.

N a austrjack iej stronie szczytu Zugspitze 
zabił się. spadłszy z wysokości 250 m. bankier 
Robert Denz 7. Amsterdamu, jeden z najw y
bitniejszych alpinistów  holenderskich.

W reszcie grono turystów , idąc po lodow
cu Bionassay w masywie Mont Blanc, znalazło 
w jednej ze szczelin lodow ca zmarznięte zwło
ki mężczyzny, k tó re  m usiały dam Ity.eó już 
przez, czas dłuższy. Przedsięwzięte badania wy 
kazały , że są to  zwłoki alpinisty wiedeńskiego 
Kainzbauera, k tó ry  przepadł bez śladu przed 
rokiem. Zrozpaczona matka, K ainzbauera. roz
poznaw szy zwłoki, oświadczyła, że to jej syn 
najm łodszy, a co straszniejsze, że traci w ten 
sposób ostatnie z siedmiorga swych dzieci, któ 
re wszystkie padły ofiarą gór!

 OOO----------

We Francu i gdzieindziej.
P rof. S tro fe k  i podsum ow uje  w „ K u rie 

rze W arszaw sk im 11 w y n ik i rząd ó w  p. Do-u- 
m evgue‘a i ocenia je bardzo  k o rzy s tn ie . P o d 
k re ś la  p rzy le iu  p ie rw ia s te k  osobow y d o k o 
n anego  dzieła .’

„P. Gaston Doumergue, najdalszy  w 
święcie od wszelkiej w ybujałości osobistej, 
je s t człowiekiem wielkiej prosto ty  i skrom , 
nośoi, a  dźwignią, jego działalności jest, o- 
bok bezwzględnej prawości, spokojny zdro 
wy rozsądek w raz 7. doświadczeniem w pra
cy państw owej. Tak samo, jak  był J W re  w  
wojsku, lub PoiiiGare wr polityce, k tórzy , po 
dobnie jak żywsi osobiście Clemenceau i 
Foch. zdobyw ają właśnie tym umiarem za
ufanie narodu tak  wrażliwego, jak  francu
ski. Jesteśm y, patrząc na p. Doum ergue1*. 
daleko od mnożących się obecnie w rwiecie 
postaci dyktatorskich, czego i on sam do
brze jest świadom, jak  to zaznaczył w osta ł 
niem swem przemówieniu do ogółu francu
skiego z 17 lipea lir. A F rancja  na tę  różni
cę między własnymi i cudzymi k ierow nika
mi politycznymi patrzy  bez zazdrości41. 
Z drow y ro zsą d ek  i sp o k o jn a  p ra c a  cha

ra k te ry z u ją  rz ą d y  p. D num crgueka.

Od sob oty  dnia 18 bm. w kinoteatrze „ A p e l !  O
Najnowsze arcydzieło austrjackio w języku niemieckim!

I I

przepiękny obraz pełen przemiłych 
wesołych epizodów na tle pnetyć 
miłosnychl — Rzecz dzieje się we 
Wiedniu! — Czarująca muzyka! — 
Porywające tempo! — W głównych

Hansi Hiese , a , l Z i c r .  Attila Horbiger Betty Bird Hugo Thimig
Ilustrację muzyczna ułożył LANDAUER. Teksty śpiewne: P. HERZ. Reżyseria: Otto Ludwig 
Preminger. Film ten dla swej pogodnej treści cieszył się wszędzie olbrzymiem powodzeniem!
UWAGA! Dla P. P. Urzędników, Wojskowyeb, Akademików za okazaniem Iegitvmaeji zniżki 

z III miejsc na pierwsze miejea, z II mieac na fotele.

SY M FO N JA  SE R C
(Die g ro s ie  Ltalse)

Hansi Niese

427 tys. dolarów łupem bandytów.
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW AMERYKAŃSKICH NA OPANCERZONY SAMOCHÓD

 OOO-------
ZA OWOCE ŻYCIE LUDZKIE. W nocy z 

20 im 21 hm. w R,zuchowej k. Tarnow a znbity 
został 73-letni Piotr Armatys. Amnntysn pozba1 
wiono życia w czasie pilnowania sadu. Na ciele 
nie znaleziono żadnych obrażeń wewnet»rziivch, 
wobec czego przypnsz: zać należy, że prawca 
uderzył denata kamieniem w okolicę żołądka 
i uderzeniem tein spowodował śmierć. Policja 
prowadzi energiczne śledztwo za sprawcami 
m orderstw a.

 X X -------

W Brooklynie banda złożona 7- 15 opry*z- 
ków. uzbrojonych w ręczne karab iny  m aszy
nowe, dokonała niezwykle śmiałego napadu w 
biały dzień na opancerzony samochód towa
rzystw a „United S tates Trucking Company11, 
którym  przewożono 427 tys. dolarów. Bandyci 
otoczyli nagle samochód, otworzyli ogień z k a 
rabinów m aszynowych i zrabowali całą sumę. 
Całe to zajście trw ało około 3 m inut i odbyło 
się n;i oczach licznych świadków, robotników 
i urzędników fabryki lodu, przed k tó rą  prze
jeżdża! samochód.

Szczegóły sensacyjnego napadu przedsta
wiają się następująco: n a  chwilę przed przy
jazdem samochodu, wiozącego pokaźny zapas 
pieniędzy. w pobliżu fabryki lodu zatrzym ało 
się auto. Zn autem  tein stanęło 2-ch osobni
ków w ubraniach robotniczych, którzy coś

koło niego reparow ali. Gdy nadjechał sam o
chód pancerny, dwaj osobnicy, udający robot
ników, otworzyli ogień z ręcznych karabinów 
maszynowych na samochód i zatrzymali go. 
Jednocześnie zajechały dw a auta, z których 
wysypali się dalsi uczestnicy napadu. Rabunek 
dokonyw ał się pod obostrzałem  z karabinów. 
Bandyci wyciągnąwszy worki z pieniędzmi z 
anta pancernego przenieśli je na swoje, poczem 
odjechali z największą szybkością.

W  najbliższym czasie zaalarm owane wła
dze policyjne w ysiały szereg au t zaopatrzo
nych w apara ty  radjow e. W szystkie w ejścia do 
m iasta obsadzono przez policję. Policjanci c- 
trzym ali rozkaz, iż w razie spotkania z bandy
tami m ają natychm iast otworzyć ogień. R oz
kaz brzmi: strzelać, aby zabić.

X  c a łe g o  świata.
Anny Johnson na stałej posadzie pilo tki

Znana w Polsce letniczka angielska Amy 
Mollison-Johiison, k tó ra  się w sław iła lie-znemi 
rekordam i lotniczeini, zaangażow ana została w 
charakterze pilotki w  regularnej służbie lotni
czej Londyn — Paryż. Je s t to pierwszy w ypa
dek powierzenia kobiecie stanowiska idiota w 
pasażerskiej komunikacji lotniczej. Amy Molli- 
sou-Johnson odbędzie pierwszy lo t do P aryża 
z 8 pasażeram i w ciągu dnia dzisiejszego.

Uratowani po 5 latach na wyspie 
W rangla.

Sowiecki łam acz lodu Krassiu zdołał osta<* 
tecznie uratować grupę uczonych badaczy po
larnych sowieckich, przebywających na wyspie 
Wrangla od 5  lat. E kspedycja ta  wyjechała 
swego cza.su z zamiarem spędzenia na tej w y
spie, 2-ch la t celem przeprow adzenia odpowied
nich obserw asyj, jednakże została odcięta i 
wszelkie próhy dotarcia do niej spełzały n a  ni- 
czem. Członkowie ekspedycji żyli w okropnych 
w arunkach. W szelki kon tak t zc światem został 
przerw any na skutek  uszkodzenia nadaw czej 
stacji radjow ej.

 X X ----------
KOLEJ NA PÓŁNOCNEJ SYBERJI. —  

W najbliższym  czasie zostanie rozpoczęta bu
dowa linji kolejow ej Workut, — Jogursk  —  
S7.ar, k tó ra  będzie najbardziej na północy po
łożona koleją św iata. Ma ona łączyć dolinę 
syberyjskiej rzeki Jo g u rk a  z bogatemi w lasy 
i kruszce terenam i wschodu. Liczą się z tem, 
że budow a tej kolei przyczyni się do zaludnie
n ia tam tych obszarów i że wówczas łatw iej 
da  się w ykonyw ać eksploatację tam tejszych 
terenów . N ajw iększą trudność w przeprowadza 
niu zarówno budowy kolei, jak  i dalszych 
planów  spraw ia wyjątkowo niska temperatura 
jaka panuje w tamtejszych okolicach.

SOWIETY SZAFUJĄ KARĄ ŚMIERCI. —  
Niemieckie biuro inform acyjne donosi z Mo- 
skw y, iż w Tafizkencie odbyła się rozprawa 
przeciwko 4-m urzędnikom oskarżonym  o sa 
botaż i niszczenie m aszyn rolnych. Wszystkich 
oskarżonych skazano na karę śmierci.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GOSPO 
DARSTWA DOMOWEGO W BERLINIE. Dnia 
21 hm. nastąpiło w Berlinie otwarcie m iędzyna
rodowego kongresu gospodarstwa domowego. 
Na kongres ten przyłyły liczne delegacje 2 c a 
łego św iata, m. in. delegacja 7. Polski złożona 
z 2 0  pań. Równoozenie o tw arta  została w ysta
wa, ilustru jąca rozwój w poszczególnych kra. 
ja  oh szkolnictw a gospodarstw a domowego.

EPIDEMJA DYFTERJI szerzy się od k il
kunastu  dni w stanie M assachussetts. D otych
czas zmarło 7 osób, a około 100 jest ciężko cho
rych.



Nr 230 ..GLOS NARODU*! z dnia, 23-go sierpnia 1931 S tr. B.

Lot Cosynsa d o  stratosfery.

Zdjęcie dokonane bezpośrednio przed odlotem halonu tit-ratosferyeznego w przestworza. —  
Przed gondolą w pozie filmowej prof. Maks Cosyns.

Komunikacja kolejowa w Z. S. S. R.

X  k u l t u r y  i sztuki
indje równlaż wypowiadają walkę 

złym filmom.
Walka, z filmem niem oralnym  zatacza co

raz  szersze kręgi. N aw et w  (kalekich Indjaeh 
pow staje ruch przeciwko szerzeniu dem orali
zacji p rzy  pomocy filmów. W  numerze z dnia 
9. 6. r. b. hinduskiego czasopism a „Th® Indian 
■Mirror“ w ychodzącego w Bombaju, jego redak
to r  naczelny Krifihnamachari inform uje c.zytel 
ników  o założeniu ligi do walki z zepsuciem 
i w zyw a do ja k  najliczniejszego zapisywania 
się do niej, podpisując, jednocześnie pro test 
przeciw filmom niem oralnym , k tóre stanow ią 
..poważne niebezpieczeństwo d la młodzieży, ro
dziny, kraju, m oralności i religji".

PRZED MIĘDZYNARODOWYM KONGRE
SEM PRZECIWGRUŹLICZYM. Do dnia 21 bm. 
zgłosiły udział w  IX Zjeździe Międzynarodo
wego Związku Przeciwgruźliczego, k tó ry  od
będzie się w W arszawie w dniach 4— 6  w rześ
n ia  r. b. 34  państw a. Najliczniej na Zjeździe 
będą reprezentowane W iochy, z których przy
byw a 80 osób, następnie F ran cja  — 05 osób. 
Niemcy —  7 0  osób oraz R im m uja — 25 osób.

ODKRYCIE WIELKIEGO CMENTARZA 
PRZEDHISTORYCZNEGO NA KASZUBACH. 
W miejscowości K arezewko n a  Kaszubach, w 
czasie orki, rolnik .T. K oszałka na gruncie swo 
im w yorał pokaźnych rozmiarów urnę z popio
łami. U rna została  ciężkim pługiem uszkodzo
na,. P. K oszałka w strzym ał natychm iast dal
sze oranie, tem bardziej, że w szystkie ślady 
w skazują, iż teren jest wie]kiom cm entarzy
skiem przedhistorycznem . Swego czasu na po
lu tern wydobyto 10 urn. a  um iejętnie przepro
wadzono badania m ogłyby dać wiele cennego 
m aterja łn . Przed paru  dniami bowiem p. K o
szałka  nim w yorał urnę. znalazł n a  polu kawał 
żelaza w kształcie miecza.

 g g g B B
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WYŚCIG MÓZGÓW.

Osiemnaście szkiców przyrodniczych (51 ry 
cin). Cena 1 zł. Nakładom Tw a A systentów  
U. ,T. w K rakow ie. Skł. gł. G ebethner i  Wolf.

Z radjem , kinem, w itam inam i czy hormona
mi tak  się wszyscy zżyliśmy, że z trudnością 
ty lko  możemy uzm ysłowić sobie czasy, w  k tó 
rych tych rzeczy nie było. Nie myślimy też o 
tom, k to  w yczarow ał .te tak. ważne d z iś .sk ład 
niki naszego bytow ania. Są. one dziełem tysię
cy badaczy, rozrzuconych w  pracowniach nau
kow ych całego św iata, k tó rzy  pracą usilną po
przez przeszkody i niepowodzenia szli do w iel
kich odkryć. Asystenci U niw ersytetu Jagiellon 
skiogo w  K rakow ie napisali 18 artykułów , 
ilustru jących te ciężkie boje i w ydali je w for 
mie bogato ilustrow anej książeczki. Mamy 
■więc w niej wiadomości z pierwszej ręk i o 
tom. jak  odkryto w itam in „C“ , jak  zwalcza 
się biologicznie szkodniki roślinne i bakterje 
chorobotwórcze, jak chem ja produkuje barwiki 
lepsze od zwierzęcych i t. d. Form a podania 
różnorodna, zależna od tem peram entu autora, 
zawsze jednak jasna, prosta  i zajm ująca. Po
nieważ przytem  książeczka je s t bardzo niedro
ga, powinna znaleść się w bibljotece każdego 
domu, a  będzie kopalnią różnych wiadomości 
z dziedziny nauk  przyrodniczych.

Złół składkę
na pow odziani

S y tu a c ja  w ko le jn ic tw ie  ro sy jsk iem  d ale
ka jest od doskonałości- S zw an k u jąca  kom u 
n ik a f  ja  z a p rz ą ta  m ocno u w ag ę  w ład z  sow ie
ck ich . te ra z  b a rd z ie j niż k ie d y k o lw iek , g d y , 
ze w zg lędu  na. różne ew entualności zatargów  
na Dalekim  W schodzie, strategiczne zn acze
nie linij kolejow ych od gryw a decydującą  
omal rolę. B rak i k o le jn ic tw a  sow ieck iego  
o św ie tla ją  szczerze i bez tu szo w an ia  fac h o 
w e p ism a ro sy jsk ie .

K o le je  sow ieckie , pom im o bard zo  silnego  
w zro stu  ru c h u  zarów no  to w aro w eg o , jak  oso 
bow ego , zm uszone są  posiłkow ać się  praw ie  
tą sam ą, co i przed  w o jn ą , ilością lokom o
tyw  i taboru przew ozow ego (około  20.500 
lo k o m o ty w  i 580.000 w agonów  to w aro 
w ych). .Jakko lw iek  p ew n ą  część ta b o ru  o d 
now iono . to  je d n a k  d o tą d  p o zo sta ło  w- ruchu 
n iem ało  lo k o m o ty w  i w ag o n ó w  bard zo  p rze 
s ta rz a ły ch . L iczba  p o d s ta w ia n y c h  dzienn ie  
w ag o n ó w  w y n o si 51.000 w obec 68.000 upla. 
now anych  i w obec 100.000 fa k ty c z n e g o  z a 
p o trzeb o w an ia .

S y tu a c ja  ta  nie p rz e d s ta w ia ła b y  się groź 
n ie , g d y b y  m ożna by ło  m ieć n ad z ie ję  n a  po 
p raw ę  w  n a jb liższe j p rzysz ło śc i. T a k  je d n a k  
n ie  je s t. Uchwała, p a r t j i  k o m u n is ty cz n e j w 
czerw cu 1901 r. p rz e w id y w a ła  n a  rok  1931 
k o n s tru k c ję  47.000 n o w y ch  w agonów  to w a 
row ych  i 1-068 lo k o m o ty w  i n a  r. 1932 —  
80.000 wagonów" i 1.750 lokom otyw . P lan  
te n  -wszakże nie został w ykonany, a w reku 
1932 dostarczono ty lk o  17.000 w agonów  —  
(22 proc. ,,planu“) i 805 lok om otyw  (46 
p roc.). N a  rok  1934 p lan  h v ł znaczn ie  skrom  
n ie jszy , p rze w id y w a ł bow iem  budow ę ty lk o  
1.513 lokomotyw" i 42 .009 w ag o n ó w  to w aro 
w ych i 2.000 -osobow ych. N ie u le g a  je d n ak  
■wątpliwości, że i ten  plan nie będzie w yko
nany. N ajc iekaw sze  je s t  to , że pom im o czy 
n io n y ch  w te j m ierze w y siłk ó w  p ro d u k c ja  lo

kom otyw  i wagonów" nie m oże dojść do n o r  
m y przedwojennej, w ów czas bow iem  g d y  
pop rzedn io  b u d o w an o  roczn ie  1.300 lokom o 
tyw", 33 .000 wagonów" to w aro w y ch  i 2-500 
osobow ych, na jw y ższa  p ro d u k c ja  obecna (w 
T. 1933) w y n o siła  930 lo k o m o ty w , 20.800 
w agonów  to w aro w y ch  i 1.305 osobow ych.

N ależy  d o d ać , że  jaikość w y k o n an y c h  lo 
ko m o ty w  i wagonów" je s t niew ystarczająca, 
ze w zg lędu  na. lic h y  m a te r ia ł i n ied o ść  p re 
cy zy jn e  w y k o n a n ie  szczegółów . J e d n o  z fa  
oh ow ych  pism  ro sy jsk ich  op isu je  ja sk ra w o  
za rów no  k o n s tru k c y jn e  ja k  w y k o n aw cz e  b ra  
ki św ieżo w y k o ń czo n y ch  -w agonów -cystern: 
w y g in a ją c e  się  n a  k rzy w iz n ach  i p ę k a ją c e  
p rz y  m anew Tow aniu podw ozia , z b y t s ła b e  
zd e rzak i, fa łszy w ie  rozm ieszczone i słabo  
um ocow ane u rz ą d z e n ia  tłu m iąc e  fa low an ie  
p ły n u , złe um ocow an ie  c y s te rn y  n a  ram ie, 
w reszc ie  złe w y k o n an ie  spo jeń , pow odujące 
ob luzow anie i o d p ad an ie  p o szczegó lnych  
części. M utatis m u ta n d is  to  sam o m ożna  p o 
w iedzieć o innych  w ag o n ach  o raz  lokom oty
w ach . Ilość wypadków" zag rzew an ia  się osi 
np. je s t  s to su n k o w o  11 ra z y  w ięk sza  an iże li 
W" N iem czech.

R ozm aite  „ p la n y “ p rzew id u ją  zarów no 
usun ięc ie  pow yższych  b rak ó w , ja k  budow y 
w agonów  i lokomotyw" w  ta k ie j  ilości, k tć r 
ra b y  w y p ro w a d z iła  k o le jn ic tw o  ro sy jsk ie  
z tru d n eg o  po łożen ia . z. k .

Sport.
Strzelec wycofuje się z Ligi.

I>n zarządu KS Cracovia wpłynęło pismo 
od KS. Strzelec z zapytaniem , czy zarząd Cra- 
eovn zrezygnuje z kw oty  350 z?., jaką klub 
ten jest, -winien Cracovii, oraz —  czy zarząd

Cracovji nie będ-zie miał żadnych pretensji fi
nansowych w razie wycofania się Strzelca * 
rozgrywek ligowych. Na zapytanie to  Craco- 
via w yraziła swą zgodę, tembardziej, że kosz
ta  wyjazdu CTacovii do Siedlec w yniosłyby 
około 1600 zł., co obciążyłoby znowu drużynę 
Siedlecką..

 0 0 0 --------------------

BIEG MARATOŃSKI O MISTRZOSTWO 
POLSKI. Bieg m aratoński o mistrzostwo Pol
ski odbędzie się dnia 2 w rześnia w Wilnie.

MECZ LEKKOATLETYCZNY SZWECJA 
—  ŁOTWA. Dwudniowy mecz lekkoatletycz
ny  Szwecja— Łotwa, rozegrany w Rydze, za
kończył się zwycięstwem Szwecji w stosunku 
28:27. Na. uwagę zasługuje nowy rekord świa
towy, ustanowiony na zawodach tych przez 
Łotysza Dalinscha w chodzie na 30 kim. w 
czasie 2:31:30,6 sek.

FLIRT NA FALACH RADJOWYCH.
A ngielscy słuchacze od pewnego czasu z 0- 

gromnem ożywieniem śledzą rozwój miłości pe
wnej pary  radjoam atorów . Dwoje nieuchw yt
nych posiadaczy pryw atnych aparatów  nadaw , 
rozpoczęło publiczny flirt: publiczny, bo „pra
cują,“ na. fali 204, na k tórej rówmież nadaje roz 
głośnia londyńska.. D yrekcja rad jostacji wście
k a  się za nieproszone urozmaicenie program u, 
słuchacze są. zaintrygow ani, a owa paru. nie
pomna na setki tysięcy świadków 6nuje swoją 
idyllę, ta k  swobodnie, jakgdyby się to  odbywa 
ło na bezludnej wyspie. W ostatnich czasach 
rozmowy są prowadzone bardziej system atycz
nie, w  środy i piątki późno wieczorem —  wów
czas posiadacze w szystkich aparatów  nak ład a ją  
słuchawki, s tro ją  głośniki 5 czekają. Co będzie 
dziś? W  jakim  humorze je s t 011, co mu ona od
powie, czy dziś się pogodzą itd.

Te pryw atne audycje cieszą się niebyw ałą 
popularnością, o wiele w iększą niż program y 
oficjalne. W szelkie próby odnalezienia obu pry
w atnych stacy j nadaw czych, jak  dotąd, nie da
ły  żadnego rezultatu , mimo, że zmobilizowano 
policję śledczą.

 o®-------
Programy stacyj radiowych.

Piątek 24 sierpnia 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 6.30 A udycja poranna 
z W arsz.; 7.25 P ogadanka dla gospodyń; 7.35 
Program  na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Transm isja z W arszawy; 12.10 
Płyty; 13.00 Transm isjo z W arszawy; 16.00 
P ły ty ; 17.00 Transm isja ze Lwowa; 18.00, T rans 
m isja z W arsz.; 18.15 K oncert z Poznania; 
18.35 P ły ty ; 18.45 T ransm isja z W arsz.; 18.55 
W eekend, rozmaitości i kom unikaty; 19.10 Pro 
gram  na dzień następny; 19.15 Transm isja z 
W arsz.; 19.35 P łyty ; 19.50 Transm isja z W arsz. 
19.55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 My
śli w ybrane; 20.02  Skrzynka, techniczna: 20 .12  
Transm isja z W arsz.; 21.00 T ransm isja z Gdy
ni; 31.02 Pogadanka: „Axel M ounthe mówi-1; 
21.12 Transm isje z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 14.05 Lwowska, giełda 
zbożowa, repertuar teatrów  i kom unikaty;
17.00 A udycja dla. chorych, poczem m uzyka z 
płyt; 17.30 Recital fortepianowy; 20.02 Skrzyn
k a  pocztow a' techniczna; 21.02 „M ody1.

W arszawa ;1345) G.: 6.30 Pieśń „K iedy ran  
ne w sta ją  zorze’1; 6.38 G im nastyka; 7.05 Dzień 
nik poranny; 6.35, G.53, 7.10 Muzyka poranna 
z płyt; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program  
na dzień bieżący; 7.30 Rozmaitości; 11 .57  Sy
gnał czasu: 12.00 Hejnał, 12.03 W iadomości 
meteor.: 12.05 Codzienny Przegląd prasy poi.; 
12.10 P ły ty : 13.00 Dziennik południowy; 13.05 
K oncert; 13.55 „Z rynku  pracy1’: 14.00 W iado
mości o eksporcie polskim; 14.05 W iadomości 
gospodarcze: 16.00 P ły ty ; 17.00 Audycja dla 
chorych ze Lwowa; 17.30 Recital fortepianowy;
18.00 Reportaż: 18.15 Recital z Poznania: 18.35 
P ły ty ; 18.45 „Brzegiem m orza do u jścia Pia- 
śnicy11; 18.55 ..Jak  spędzić święto’1; 19.00 Roz
maitości; 19.10 Program  na dzień następny; 
19.15 Arje i pieśni; 19.35 M uzyka lekka; 19 50 
Wiadom. sportowe; 20.00 Myśli w ybrane; 20 .02  
Skrzynka pocztowa techniczna; 20.12  i 21 .1 2  
K oncert; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Tr. 
z Gdyni; 21.02 W iadomości rolnicze: 22.00 „Naj 
lepsze lekkoatłetk i św iata1’; 22.15 Muzyka tan.
23.00 W iadom. meteor.

Katowice, (395.8). G.: 14.05 Giełda zbożo
w a i tow arow a w K atow icach oraz wiadomości 
gospodarcze; 16.00 K oncert m and Ol i ni stów;
19.00 ..Ondraszek, bohater śląskich gór —  w 
pieśni i opowieści11; 23.00 Skrzynka pocztowa 
w jęz. francuskim .

Celem  uregu low an ia  nakładu  
prosim y o^ak najrych lejsze ure
gu low an ie  p renum eraty .

Z powodu odnowienia
polichromji kościoła P. P. Wizytek.

U) Przyszły wreszcie czasy tragiczne dla 
polskich klasztorów  i kościołów — czasy dy
sydentów , których opiekunką była caryca K a
ta rzy n a  — czasy zaburzeń wewnętrznych i  roz
biorów Polski — okropne dnie żołdactw a ro sy j
skiego, wymuszanie n a  k lasztorach wysokich 
kontrybucyj, znieważanie progów kościelnych 
i klauzur zakonnych... Kościół i jego polichrom
ia  z biegiem dziesiątków la t zniszczała 1 po
czerniała. Pokrył ją  nowy tynk doraźnych i 
chwilowych rest&uracyj, M alatura Radwańskie
go przetrw ała tak  do r. 1861, kiedy to  po raz 
ostatni kościół PP. W izytek za praełożeństwa 
Matki Ludwiki, Zofji, W aleni Tomaszewskiej, 
Pod kierunkiem  Prylińskiego * odnawiano . Aż 
o eonie w odrodzonej już Polsce za spraw ą za
pobiegliwej i oszczędnej Matki Przełożonej, 
Murji Stanisław y W ładzińskiej, Zgromadzenie 
PP. W izytek widząc niszczejącą z dnia na 
dzień m alaturę _  dokonało wielkiego, jak na 
dzisiejsze czasy, dzieła: odnowiło poliehromję, 

.tórej ostateczne odsłonięcie nastąpiło dnia 20 
*"'erpnia br„ a zatem w 235-tą rocznicę śmierci 
fundatora kościoła, księcia biskupa Ja n a  Ma- 
achowskiego. Będzie to  trzecia d a ta  hist.orjł 
e«° kościoła związana z jego nazwiskiem.

^  pracach około odnowienia m ałatur na 
6 ~epieniu, oraz około odnowienia ornamentów,

ścian i stukateryj, wymienić należy nazwiska 
Ja n a  Bukowskiego i Karola Orleckiego. P ierw 
szy odnowił obrazy na sklepieniu, drugi — 
w szystko, co należy do dekoracji kościoła. Na 
sklepieniu, gdzie widzimy szereg scen z ż> Ma 
św. F ranciszka Salezego. oraz wiążące j-e w 
kom pozycyjną całość obrazy symboliczne, naj
piękniejszy w ydaje się wizerunek samego Świę
tego założyciela zakonu: Franciszka Salezego. 
Znajduje się w całej postaci nad wielkim ołta
rzem. Pierwotnie obraz ten zajmował całe pole 
kw adratu  sklepienia. Późniejsze restauracje ko
ścioła zepsuły obraz i przysłoniły go tynk;'im 
i zeszpeciły m alatura. Obecnie profesor Ja  u Łu
kowski odbił tynk, usunął późniejszą malaturę 
i znalazł obraz św. Franciszka Salezego z XVIII 
wieku —• odnowił go i (zgodnie z komisją kon
serw atorską) ujął polo obrazu w mniejszą, 
ośmioramienną ramę drewnianą. Reszta obra
zów na sklepieniu nie w ym agała już tej żmud
nej pracy technicznej: a r ty s tą  odnowił je, dając 
postaciom barwy świeże i  żywe, które z bie
giem la t nabiorą pożądanej patyny.

Przy odbijaniu tynku  na ścianie, o którą 
oparty  je s t ołtarz główny, natrafił w swoich 
pracach dekoracyjnych p. Karol Orlecki na 
oryginalny ornam ent rococ-o. Otóż p. Orlecki 
zachował wzór ornam entu, odnowił go tak, że 
wyszedł w całej pierwotnej linj.j kompozycyj
nej, u trzym any w dyskretnej hannonji barw. 
Również dużą zasługą Orleckiego jest odnowie
nie w szystkich oryginalnych ornam entów w sty 
lu rococo, ujmujących poszczególne obrazy

i kom pozycje symboliczne na sklepieniu: do
św iadczony ten  m alarz-dekorator zachował ich 
p ierw otny piękny charakter w linji, ożywił je 
ty lko  nasileniem barw. Nadmienić należy, że 
o ile za czasów restuaracji Prylińskiego (rok 
18611 malowano ten kośoiół farbami klejów cmi, 
co już w krótce okazało się nietrwałe, o tyle dziś 
w szystkie swoje roboty dekoracyjne w ykonał 
Orlecki temperą. Daje to pełną gw arancję, że 
obecna restauracja  kościoła przetrw a w  n ie
zmienionymi stanie długi© dziesiątki lat.

Osobną, pozycję w  tym  bilansie pracy re
stauracyjnej stanow i s tu k a te rja  i  gzymsy na 
ścianach i sklepieniu. P. Orlecki odbił wapno, 
które do dziś dnia pokrywało'bogaty" ornam ent 
rzeźbiony, odkrył jego prześliczne profile, od
czyścił je i odmalował. Jeśli dodam y do tego 
roboty po złotnicze p. M ałka w ołtarzach, oraz 
znajdujące się na ukończeniu prace pp. Po- 
ehwalskich około odnowienia obrazu olejnego 
w ołtarzu głównym, wyobrażającego św, F ran 
ciszka Salezego —  będziemy mogli spojrzeć na 
cale dzieło odnowienia kościoła Panien W izy
tek, dzieło Łem bardziej godne podziwu ; uzna
nia, że dokonane zostało w dzisiejszych czasach 
przesilenia gospodarczego energją i kultem dla 
przeszłości Ja n a  Bukowskiego i K arola Orlec
kiego —  a  przedewszystkiem  zrodziło się 
•z wielkiej miłości obecnej m atki przełożonej 
dla wiekowego Domu Bożego i z u sta
w icznych groszowych składek pobożnej publiez 
ności. Pięknie i trw ałe w ykonane — przetrw ać 
powinno wieki. a , W.
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t o  siycfieć
m  H r m k m w o i e . .

M
Czw artek 23: F ilipa Benicjusza, Flaw jana.

W schód słońca 4.30, zachód 1S.46.
Długość dnia 13 godzin i 44 min.

P ią tek  24: B artłom ieja apost., Romana.
W schód słońca 4.32, zachód 18.44.
Długość dnia 13 godzin i 42 min. 

v , oo----------
UPAŁ. Od pan i dni daje się w mieście we 

znaki dotkliw y upał, k tórego tak  poskąpiły po 
przednie m iesiące w akacyjne. W e środę tom 
pera tu ra  dochodziła do 29 stopni Celsjusza', co 
przy  silneru zachm urzeniu w skazyw ało na mo 
żliwość burzy. Dopiero w godzinach wieczor
nych pożądany deszcz ochłodził i oczyścił par 
ne i duszne powietrze. Upalne dni wzbudzają 
u młodzieży, k tó ra  teraz w łaśnie m usiała w ró
cić do dusznych sal szkolnych —  żal za w aka
cjami. k tórych w skutek deszczów i powodzi 
została właściwie pozbawiona, a których w ła
dze szkolne mimo apelów' nie zgodziły sir 
przedłużyć.

ODNOWIENIE SAL UNIW ERSYTECKICH
W  gmachu Collegium Novum“ Uniw. Jag . od 
bywa, się obecnie gruntow ny rem ont sal wy kła 
(Iowyoh, przed nowym rokiem szkolnym. M. in 
przebudowane zostaną b iura przy rektoracie, 
oraz rozszerzona poczekalnia, na co przezna 
czono część k o ry tarza  między kw esturą a rek 
toratem . Odnowiony zostanie również westy
bul. kory tarze itd.

ZGŁOSZENIA CHORÓB ZAKAŹNYCH. Za 
rząd m iasta przypom ina lekarzom  o ustawo 
wym obowiązku zgłaszania przypadków  cho
rób zakaźnych i podejrzanych, oraz podaje, do 
wiadom ości, że k a r ty  pocztow e dla zgłoszeń 
wolne od opłaty, w ydaje lekarzom  IX W ydział 
san ita rny  w głównym gm achu Zarządu miej
skiego.

ECHA KRADZIEŻY W KOŚCIELE O. O 
KARMELITÓW, śledztw o w  sprawne oburza 
jącej k radzieży -wotów w  kościele 0 0 . K arm e
litów  na P iasku  toczy się w dalszym ciągu. 
N ależy nadm ienić, że nieśeisłem jest doniesie
n ie jednego z dzienników, jakoby  cudowny 
obraz N. Marji P anny  z K arm elu został zdję
ty  z ołtarza, n a  k tórym  dopuszczono się k ra  
dzieży i przeniesiony w  inne miejsce. Obraz ten 
bowiem jest freskiem , m alowanym  n a  ścianie 
i do fresku tego dobudow ano ołtarz. O prze
niesieniu zatem  obrazu nie może być mowy.

WCIELANIE STUDENTÓW DO PODCHO
RĄŻÓWEK. Pow. kom endy uzupełnień czynią 
przygotow ania do w cielania akadem ików , po, 
wołanych do szkół podchorążych rezerwy przy 
poszczególnych pułkach. W roku bieżącym 
studenci rozpoczną służbę w drugiej połowie 
września.

ROWERZYSTA NAJECHAŁ NA EMERY
TA. W e w torek  w południe n a  rogu ul. Sien
nej a, §w. K rzyża został najechany  przez nie
znanego dotychczas row erzystę em erytow any 
kom isarz policji K inzhuber Leopold, k tó ry  
w skutek  upadku na bruk doznał ciężki ag o u- 
szkodzenia głowy. L ekarz Pog. R at. w stanie 
/bardzo ciężkim  odwiózł komis. K inzhnbera do 
S zpita la  św. Ł azarza n a  oddział chirurgiczny. 
Poszukiw ania za row erzystą w toku.

t  oo----------
( Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A TY .
‘ W  KATOLICKIM DOMU AKADEMIKÓW 

■w K rakow ie znajdu je się jeszcze pew na ilość 
m iejsc wolnych. Ceny przystępne. P odania na 
leży  wnosić do Zaa-ządu Domu, K raków , plac 
Jab łonow sk ich  L. 1.

W PISY DO SZKOŁY ĆWICZEŃ PRZY 
PAŃSTWOWEM PEDAGOGJUM. M inisterstwo 
W . R. i O. P. zarządziło otwarcie w roku 
szkol. 1934/35 4 ki. koedukacyjnej szkoły ćwi
czeń. W pisy odbędą się od dnia 25— 30 sierp
nia. w godz. od 9-tej do 12-tej do kl. I, II, HI 
i IV .tej. Rodzice, zapisujący dzieci do kl. I-szej 
szkoły ćwiczeń, przedłożą m etrykę i 'ś w ia d e 
ctwo szczepienia, nadto  do klas następnych o- 
sta tn ie  św iadectw o szkolne.

 000---------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Bandyta detektyw.
WANDA: C esarskie łowy.
APOLLO: Sym fonja serc.
SZTUKA: „W róg we krwi".
UCIECHA: Kobiety w jego życiu.
SŁONKO: I. Kino —  Moje marzenie; II. 

Rew ja „Goło ale wesoło".
PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noc w Bu

dapeszcie.
ADRIA: Łódź A. L. 14. N adprogram : rewja.
ATLANTIC: Szpieg Nr. 33 i Pocałunek

skazańca.
BAGATELA: ..Zakazana m elodja".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 20 — 23 sierp
nia 10:34 r. „Kobieta która cię nigdy nie za- 
pomni“.

-O0°QO0-

Rzadka uroczystość w Arcybractwie Miłosierdzia.
W roku  bież. K raków  będzie świadkiem 

rzadkiej uroczystości, obchodzonej przez naj
starsze w Polsce stowarzyszenie humanitarne, 
jakiem  jest- A rcybractw o Miłosierdzia, zaiożo- 
ne przez ks. Piotra Skargę. Mianowicie w A r
cybractw ie tein odbywa, się raz na 25 łat ob
chód uroczysty, połączony z nabożeństwem  u 
kcściele św. B arbary, n a  k tó ry  „bracia1- wyru
szają procesjonalnie z gmachu Arcyhractwa 
przy ulicy Siennej, otaczając starą, bracką cho 
rągiew, noszoną tylko przy tej jednej, jedynej

okazji. Je s t to pamiątkowa chorągiew, poeho. 
dząca z czasów założenia Arcyhractwa. a więc 
z czasów Skargi. O statnio była ona umieszczo
na na wystawie Sobieskiego na Wawelu. Cho
rągiew  ta  ogromnych rozmiarów, kolom  żól- 
tawo-ziclonego. posiada duży wizerunek urnę. 
czonego Chrystusa.

Jubileuszow y ton obchód Arcyhractwa. ma 
lo znany naw et rodowitym  Krakowianom , 
przypada, w łaśnie na rok bieżący i odbędzie 

i się w październiku.

Wybory w samorządzie gospodarczym.
Dzik we czw artek o godz. 10-tej przedpoi. 

odbędzie się inauguracyjne zebranie nowowy. 
branej krakowskiej Izby Rzemieślniczej. Na 
tern konstytuującem  zebraniu nastąpią wybory 
prezesa, wiceprezesa j trzech członków zarzadu 
Izby.

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie
przystępuje do przygotow ania wyznaczonych 
na jesień bież. roku wyborów. W szczególności 
zestaw ia sic nowe spisy wyborców, 

a -?"-.  00----------

Cenny dar księcia Radziwiłła z Balic.

Dowiadujemy się, iż w tych’ dniach książę 
Radziwiłł z Balic ofiarował Ogrodowi Botuni.z- 
nemu U. -T. siedem nader cennych i okazowych  
roślin szklarniowych. Wtśród nich znajdują się 
okazy palm chińskich i kanaryjskich, które 
staną się prawdziwą ozdobą Ogrodu. Przy te; 
okazji wa.r-to zaznaczyć, żc Ogród Botaniczny 
krakow ski posiada największe i najpiękniejsze 
szklarnie w Polsce, dostępne dla pragnących je 
zwiedzić osób. Obecnie znajduje, się w pełnym 
rozkwicie kilka w spaniałych okazów Victoria 
regia, oraz w tej samej, szklarni wspaniale

kw itnąca liana o wielkich, złocistych kw iaiach, 
Alamanda.

Na niedawno przyłączonej do Ogr. Botańicz 
nego dużej parceli gruntu (przy nliun* Okopy) 
w ykonyw ane są obecnie roboty ziemne, finan
sowe z Funduszu Pracy. Być może. że już w 
ciągu 2—3 la t Ogród Botaniczny Krakowski zo
stanie urządzony na nowych parcelach, które 
w raz ze starym  ogrodem stanow ić będą p:aw- 
dziwą. a trakcję  dla m ieszkańców Krakow a i i:oz 
nycli sa-,miejscowych wycieczek.

 :o0 o:----------

D Y R E K C J A

11

w Krakowie, Aleja Mickiewicza 5.
jiiijl *7,r<

p rzyjm uje z g ło sz e n ia  na k u r s  p ier w szy

dwuletniej Szkoły M istrzów Maszynowych
Infortnaeyj u stn y ch  i p isem n y ch  udziela  

D yrekcja  S zk o ły .

Rozpoczęcie nowego sezonu w Pałacu

Od niedzieli, 19-go sierpnia b. r. w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “
Ulubieniec naj
szerszych m a s K e n  M a y n a r d oraz jego niezrównany koń T A R Z A N  

wzbudzają niebywały zachwyt w feno
menalnym arcyfilmie sensacyjnym p. t.

B A N D Y T A  D E T E K T Y W
Zawrotne tempo akcji! -1.000 niedoścignionych sensacfitt:W programie doskonała komedia 
dźwiękowa, oraz znakomite dodatki dźwiękowe. P rzed staw ien ia  codziennie o godz. 5, 7 i O 
wieczór, a w niedziele i święta także o 3 popołudniu. Zniżki dla P. A kadem , ra (legit.) 

i nczniów szkół średnich (w mundurkach) przy kasie. Geny miejsc od 45 groszy.

Awantury na boiskach piłkarskich.
W CZEM LEŻĄ

Boiska piłkarskie, podległe Krakcwskiemu 
Okręg. Związkowi Piłki Nożnej, byw ały  n iekie
dy terenem  pożałow ania godnych zajść i w y
kroczeń zarówno ze strony zawodników jak i 
publiczności. E kcesy n a  boiskach, kończące się 
nierzadko naw et pobiciem sędziego, prow adzą
cego zawody, za. mylne rzekomo rozstrzygnię
cia, —  potw ierdzają opluję że wina za wypad
ki leży nie po stronie arbitrów piłkarskich, 
lecz w wadliwych podstawach organizacyjnych 
i w hłędnem nieraz zrozumieniu celów, dla 
których stworzono insty tucję klubów sporto
wych, oraz i-ch władz nadzorczych.

W przekonaniu tern u tw ierdza wgląduięcie 
w hirstorję rozwoju p iłkarstw a, względnie k lu 
bów czy towarzystw ' sportowych. Otóż naczel
n ą  zasadą w zaraniu rozwoju naszych klubów 
była troska nietylko o fizyczne wychowanie, 
ale przedewszystkiem o etyczne. Dlatego też 
am bicją każdego sportowca-piłka.rza było zdo
bycie m iana ..dżentelmena,", każde zaś uchy
bienie w tym  kierunku w ykluczało go z g re 
n a  prawdziwych sportowców. Nad zachowa
niem się piłkarzy czuwały baczne oczy człon
ków' zarządów klubowych. Z biegiem jednak  
czasu i w' m iarę rozrastan ia  się p iłkarstw a. do 
stawali się do zarządów klubów ludzie nie da
jący należytych gwarancyj etycznych, opano
wani natom iast chorobliwą chęcią wywyższe
nia swrego klubu, uo i siebie ..per fas et nefas". 
Zaczęto nagminnie faworyzować wychowanie 
fizyczne, nada jąc  mu kierunek z grun tu  fa ł
szywy 1 to w ostateczności doprowadziło do 
smutnego dzisiejszego objawu, że w łaśnie w 
niłkaretwie najsilniej uwypuklił się i spowo.

PRZYCZYNY ZŁA?

dowal fatalne skutki ten właśnie przerost siły 
fizycznej nad siłą moralną.

To je st główny powód, że nasze boiska pił
karskie obfitują w zbyt, częste w ypadki po
turbow ania przeciwnika aż do ciężkiego u- 

szkodzenia ciała włącznie, a  przedewszystkiem  
pow tarzają się w ypadki pobicia arbitrów  pił
karskich.

Będzie interesującem , jakie stanow isko zaj
mie w tej sytuacji K rakow ski Okręg Z w. P ił
ki Nożnej oraz W ydział Gier i Dyscypliny.

Arten.

K s. p ro f. S ie n ia ty c k i
przechodzi w stan spoczynku.

Z dniem 1-go września h. r. przechodzi w 
etan  spoczynku profesor uniw ersytetu  Jagiel
lońskiego, na wydziale teologicznym ks. dr.

Maciej Sieniatycki. W ykładał on na- W szechni
cy Jagiellońskiej od długiego szeregu lat, bo 
od kw ietnia 1903 r. —  dogmatykę szczegóło
wą, napisał też i wydał 5-tomową „Dogmaty
kę szczegółową" dla słuchaczy teclogji, dalej 
znane podręczniki etyki i dogmatyki dla szkól 
średnich, oraz szereg rozpraw' naukowych i 
prac publicystycznych. Przed objęciem katedry  
tia, uniw ersytecie krokowskim  był najpierw  ka
techetą szkoły realnej we Lwowie, a następ
nie docentem Uniw. Jana Kazimierza. Urodził 
się w r. 1869.
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Sale piechoty na Wawelu.
Ze składek oddziałów piechoty odnowione 

zostaną, na W awelu dwie sale: dawna sejmowa, 
przeznaczona obecnie na cele reprezentacyjne 
d la P rezydenta Rzplitej i d ruga mniejsza. Od
nowione sa le będą, zaw ierały em blem aty i pa
m iątki sym bolizujące historię w alk piechoty. 
Celem zebrania odpowiednich funduszów 
(koszt odnowienia wyniesie około 400.000 zł.), 
opodatkowali się wszyscy oficerowie i szerego 
wi pTećhoty w odpowiednim stosunku do swych 
poborów. Generałowie płacić będą cztery zło
te miesięcznie, oficerowie młodsi jeden zloty, 
strzelcy  z cenzusem 10 groszy. Zbiórka rozpo
czyna się 1-go października.

Po d w u ty g o d n io w ej, w a k a c y jn e j p rz e r 
w ie w d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
S z tu k  P ię k n y c h , D y re k c ja  T o w a rz y s tw a  
p rz y s tą p iła  do zorganizow ania, sze reg u  w y 
s ta w  o w ysok im  poziom ie a r ty s ty c z n y m , 
k tó re  d a d z \ pub liczności ltióżnóść" za p o zn a 
n ia się za rów no  z ca ło k sz ta łte m  w sp ó łcze
sn e j tw ó rczo śc i czo łow ych  a r ty s tó w  P o lsk i, 
ja k o  też. d o ryw czym  pokazom  p ra c  ogó łu  
a r ty s tó w .

O tw arc ie  najb liższej w y s ta w y  odbędzie  
się wr pierw szych dniach w rześnia. P oniew aż 
D y re k c ja  T o w a iz y s tw a  postanow iła, ze sp e 
c ja ln ie  ze b ran eg o  fu n d u szu  zak u p ić  z te j  
w y s ta w y  k ilk a n aśc ie  p rac . p rzezn aczo n y ch  
do rozlosow an ia  m iędzy  a k o jp n a r ju sz y  T o 
w arzy stw a . a  n a d to  rozesła ła  około  600 
zap roszeń  do a r ty s tó w  w  ca łe j P o lsce , m oż- 

j na, m ieć pew ność , że w y s ta w a  ta  s ta n ie  n a  
w y s o k im  poziom ie. J u ż  dzisia j w m a g a z y 
nach T ow arzystw a, zg rom adzono  k ilk aset 
płócien nadesłanych przez różnych arty
stów . Ze w zg lędu  na tru d n o ść  zo rg a n izo w a
nia, ta k ie j w y s ta w y , w  sk ład  k tó re j n a d to  
w chodzić będzie  w ystaw a, zbiorow a p rac  
Józefa P ieniążka ze L w ow a, w ystaw a po
śm iertna prac Juljusza G rossego z K rako
w a, a nadto k olek cja  prac Kazim ierza Poil- 
sad eck iego , te rm in  n ad sy łan ia  p rac  na w y 
staw ę  b ieżącą p rzed łużony  z o s ta ł do 31-go 
s ie rp n ia . D zieła n ad e s ła n e  w- te rm in ie  p ó ź 
n ie jszym  ro z p a try w a n e  b ęd ą  ja k o  e k s p o n a 
ty  n a s tę p n e j w y s ta w y  bieżącej w  p aź d z ie r
n ik u  b. r.

P o c ią g  p r z e je c h a ł  d z ie c k o
bawigee się na torze.

Onegćlaj na łinji kolejowej PoJlęże — w ??- 
rzce W ielkie, w- miejscowości Zakrzów. po

wiat, K raków  —  został zabity  przez pociąg 
pospieszny jadący  w kierunku Krakowa, —■ 
głuchoniemy ośmioletni Eugeniusz Czyż z Za
krzewa, który pod nieobecność rodziców wy. 
biegł z domu i bawił się na lorze kolejowym.

Dr. Adolf KLĘSK
Kraków, ul. św, Jana 13

powróci!
I ordynuje od  3 —5 popołudniu .

WIADOMOĆłCT KOŚCIELNE.
NOWENNA KU CZCI BL. BRONISŁAWY

przed uroczystością odbędzie się w kościele 
PP. N orbertanek na Zwierzyńcu od 23—31 sier 
pnia- włącznie. Codziennie o godzinie 7.30 Msza 
św. przed ołtarzem hł. Bronisławy, poczem od
mówiona, będzie nowenna wraz z litan ją do 
Błogosławionej. K onw ent PP. N orbertanek za
prasza na to nabożeństw o czcicieli bł. Broni
sławy.

Prócz tego nabożeństwa odprawia, się w każ
dy w torek n ieustanna nowenna, ku czci bt. Bro 
nislaw y. Msza św. przed Je j ołtarzem  o 7.30 
n a  intencję czcicieli Błogosławionej i tyeb 
w szystkich, k tórzy  w jakikolw iek sposób przy
czyniają się do kanonizacji.

Po Mszy św, odmawia się m odlitwę, w k tó 
rej powierzamy bł. Bronisławie nowe i w ielkie 
posłannictwo w Kościele.

Od środy dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U 1 C A “
Film ten p o w inie n  zobaczyć k a id y . D zie ło  w yso k ie j k ultu ry  I nauki, 

lona na e kranie  z p rze d ziw n ym  realizm em  tajemnica życia.
Ułrwa>

WRÓG W E KRWI Świetny reportaż, artystyczno naukowy 
z dziedziny przeżyć ludzkości, oparty 
na doknmentaeh pracy lekarskiej z dzie

dziny chorób wenerycznych.
To nie suchy wykład kliniczny, to nie patetyczne moralizatorstwo — to barwna emocjonują
ca. diamalyczna całość wyjęta /. życia. Z sugestywnego tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
bicie serc.a wielkiego miasta, z jego pracą, i jego pokusami, wir lokali _ zabawowych, sal ta
n e c z n y c h ,  barów, nocnych kabaretów, elice, kanały, fabryki, laboratorja. to tło i atmosfera 
tego wspaniałego filmu dźwiękoweco. W arcydziele tem bierze udział elita aktorów europej
skich oraz lekarze specjaliści. Realizował znany reżyser awangardy.1 WALTER RUTTMANN 
Jedyny tego rodzaju film dźwiękowy z praktyki lekarskiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku

dla wszystkich od 50 gro»zv.
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l2 f £ j B 1l “ iH i0-  [Pogotowie Rosji na Dalekim Wschodzie
i i , „Tvn..nh,ini fln bombardowania. E skauiy  samo-m ieszkaniow ego.

M in isterstw o  S p raw ied liw ośc i rozesłało  
do  p rezesó w  sąd ó w  ok ręg o w y ch  n a s tę p u ją 
cy  ok ó ln ik :

D oszło  do  w iadom ości m in is te rs tw a , ze 
są d y  w  sp raw ac h  o zaw ieszen ie w y k o n an ia  
o rzeczonej ek sm isji z m ieszk ań  1 lub  2-po- 
k o jo w y ch  u z a le ż n ia ją  s to so w an ie  m orato- 
r ju m  m ieszk an io w eg o  d la  b ez ro b o tn y ch  oc 
fa k tu  z a re je s tro w a n ia  pozw anego w  pu
b liczne j in s ty tu c ji  p o śred n ic tw a  p rac y  oraz 
w  zw iązk u  z tern od p rze d staw ie n ia  za
św ia d cz en ia  ta k ie j  in s ty tu c ji, że pozw any  
p o z o s ta je  bez p ra c y .

N ie p rz e są d z a ją c  sąd o w e j w y k ład n i u s ta 
w y  o o ch ron ie  lo k a to ró w  m in is te rs tw o  w y 
ja śn ia , że a r t. 23 w sp o m n ian ej u s ta w y  u z a 
leżn i! s to so w an ie  m o ra to rju m  zasadn iczo  
ty lk o  od p o ło żen ia  pozw anego . —  Je d y n ie  
p rzy k ła d o w o , p o d an o , że zaw ieszen ie ek s
m isji m oże b y ć  u sp raw ied liw io n e  p o zo sta
w an iem  p o zw anego  bez p ra c y  z pow odu 
oko liczności od n iego  n ieza leżnych .

•Tako d a lszą  zasad ę  co do  sposobu zbie
ra n ia  dow odów  o te in  po łożen iu  pozw anego  
u s ta la  się. że w  ty m  celu sąd ma p raw o  
z b ie rać  d o w ody  z u rzędu .

Z a tem  sąd nie. m a obow iązku  zb ieran ia  
ta k ic h  dow odów , a le  z d ru g ie j s tro n y  n ie 
ogranicza, sic ty c h  dow odów  ty lk o  do za
św iad czeń  pub liczn y ch  in s ty tu c y j i urzędów’ 
p o ś re d n ic tw a  p racy .

W  zw iązk u  z pow yż. należy  b ra ć  pod 
u w a g ę  n ie ty lk o  s ta n  b ez ro b o c ia  pozw anego, 
zach o d zący  w  w y p a d k u  u tr a ty  n a jem n e j 
p ra c y , a le  w ogó le  fa k ty c z n y  b ra k  p ia ć } , 
sp o w o d o w an v  m. i. z likw idow aniem  w ars ta -  
tu  rzem ieśln iczego , p rze d sięb io rs tw a  h an d lo 
w eg o  i t. p.

N ie p rz e są d z a ją c  c h a ra k te ru  an i m ocy 
d ow o d o w ej ró żn y ch  dow odów . M in isterstw o  
S p raw ied liw o śc i w  porozum ien iu  z _ Alm. 
S p ra w  AYewn. w y jaśn ia , że do rzędu m sty -  
t u c r j  u p raw n io n y ch  do w y s ta w ia n ia  za 
św iad czeń  s tw ie rd z a jąc y ch  b ra k  p ra c y  osób 
z a in te re so w an y c h  n a leż y  za liczyć  przede- 
w szystk iem  za rząd y  g m in n e , m a g is tra ty  
o raz  izby rzem ieśln icze  i p rzem y sło w o -h an 
d low e.

Jakie umowy ubezpieczeniowe
m ogą być  zaw ie ran e  w w a lu c ie  zag r.

AV zw iązku  z u s taw o w y m  zakazem  za 
w ie ra n ia  um ów  w  w a lu ta c h  obcych  m in is te r 
sk a rb u  w y jaśn ił w  spec ja lne in  ro zp o rząd ze
n iu . że um ow y  ubezp ieczeń  bezpośredn ich  
m ogą b v ć  za w ieran e  w  w a lu ta c h  zag ran icz 
n y ch ' w' n as tę p u ją c y c h  w y p ad k a ch :

w  d zia le  ubezp ieczeń  p rzew ozow ych ,
0 ile  do tv cza  tra n sp o r tó w  w  obrocie z a g ra 
n ic a , ła d u n k ó w , zn a jd u ją cy c h  się w  w olnym  
o bszarze  ce lnym , w  m a g az y n ac h  ce lnych
1 sk ła d a c h  ce lnych , o raz m orsk ich  srodkow  
przew ozow ych ;

w  d zia ie  ubezp ieczeń  ogniow ych m ogą 
layć ta k ie  um ow y  zaw ieran e , o ile d o ty c zą  
n ie ru ch o m o śc i, n a  k tó ry c h  c iążą  pożyczk i 
h ip o te cz n e  u d zie lo n e  w  ob ligac jach  lub  li
s tach  za s ta w n y ch  w y sta w io n y ch  w  w alucie 
za g ran ic zn e j, a  n ie  p o d leg a jący ch  k o n 
w ersji. 4

W  in n y c h  w y p ad k a ch  w y ją tkow y  ch 
u m o w y  u bezp ieczen iow e mogą. b y ć  zaw iera
n e  w  w a lu tac h  obcych  za  zgodą w ładzy  
n ad zo rcze j.

290 tys. bezrobotnych.
W edług ostatnich danych biur _ pośredni

ctwa pracy Funduszu Bezrobocia,  ̂ a  
bezrobotnych zarejestrowanych na W enie ca 
lego k raju  w dniu 17 sierpnia br. wynos a 
ogółem 290.339 osób, wykazując spadek bezro
bocia w ciąn-u tygodnia o 2.156 osób.

Liczba bezrobotnych w W arszawie wynosi
ła  28.199 osób, w Łodzi 27.944, w sosnow cu 
18.249 osób.

0 kredyty dla powodzian.
We środę wyjechał do W arszawy preze^ 

krakow skiej Izby Rolniczej p. Kluszczyński na 
konferencję, k tó ra  m a się odbyć w 3 mis er 
fctwie Rolnictwa, w sprawie kredytu d a pow° 
dzian, Idzie tu głównie o k redyty  na u 
we zniszczonych budynków  gospodarczy c 
m ieszkalnych, k redy ty  nawozowe 
- ia konferencji w arszaw skiej m ają 
tych  sprawach ostateczne decyzje.

Paryż, 22 sierpnia. (PAT.) Dzisiejszy „Jour 
nal des Debals" zamieszcza artykuł swego ko. 
respondenta ryskiego, poświęcony arsiiji sowie
ckiej na Dalekim Wschodzie. A utor stw ierdza, 
że Sowiety zaniepokojone działalnością Japo- 
nji postanowiły już przed 3 laty przeprowadzić 
reorganizację armji na Dalekim Wschodzie. Ar 
m ia ta  je s t obecnie w znacznej części zmotory
zowana i zaopatrzona w nowoczesny sprzęt wa 
jenny. Liczy ona obecnie 7 dywizji, z których 
3 stacjonują między Władywostokiem a Clia. 
barowskieni. Każda dyw izja posiada 10 ba te
ry j artylerji. Armja sowiecka posiada tam  o- 
koto 30(11) dział przeważnie zmotoryzowanych, 
-100 tanków lekkich i 100 ciężkich. Dysponuje. 
400 samolotami ntyśliwskiemi i 50 ciężkifmi

aparatam i do bombardowania. Lskauiy  samo
lotów mogą. bez trudu odbyć raiił do Tok jo 
i z powrotem na Sybcrję. Główna baza opera
cyjna lotnicza znajduje się w Irkucku. Fe zatem 
w Kemmerowie znajdują się fabryki, wyrabia
jące produkty niezbędne do wojny chemicznej. 
Autonoinja tej armji prowadzona je s t w szcio. 
kim zakresie. Prow ianty dostai czają jej miej
scowe kołchozy, a  specjalny przemysł praeu 
je na jej potrzeby. N a czele arm ji stoi gen. 
Bluecher. Osoba kierownika, tej arm ji budzi 
obecnie pewne obaw’y wśród kierowników po- 
lityki moskiewskiej, a  zaniepokojenie to uza
sadnia w pewnym stopniu awanturnicza prze
szłość tego generała, który klkakrotnie zmie
niał nazwisko i przechodził różne koleje.

Bezrobotni i dotknięci kieską żywiołową.
m ogą sp rzedać  obligacje pożyczki. 

W arszawa, 22. 8. (Telef. wł.). W  b ie ż ą 
cym  ty g o d n iu  og łoszone zostan ie  w  ..M asi- 
tu rze  P o lsk im " rozpo rządzen ie  generalnego  
kom isarza pożyczki narodowej o skupie 
obligacyj od osób, dotkniętych  w ypadkam i 
lo so w a n i. R ozporządzen ie  dopuszcza sp rze 
daż ob lig acy j pożyczk i n a rodow ej przez 
bezrobotnych i osoby dotknięte k lęskam i 
żyw iołow em i, je d n ak ż e  po uprzedn iem  za
św iadczeniu  g en e ra ln e g o  kom isarza .

■%

Dziś na ekranie tistru świitlmga „UCIECHA" Starowiślna 16.
W ielki sz la g ier  jesien n eg o  re p e r tu a r u ! N a jg ło śn iejszy  film  ch w ili ob ecn ej. 

R ep rezen tacy jn y  film  eu rop ejsk iej produkcji od zn aczon y  zło tym  m edalem ' na
W ystawie Sztuki w Wenecji

KOBIETY W I1GO ŻYCIU
reżyserji JACOULS FEYDLRA. W głównych rolach: M A R I E  3 E L L  oraz 
RICN&R9 WILLM. Fascynująca treić, fenomenalna reiyserja, doskona

ła, gra, kapitalna wystawa. Ponadto w programie doskonały dodatek.

N O W O -O T W A R T A

mleczarnia — restauracja —  kawiarnia

„ZACISZE ifi

m

s
Rekord amerykańskich bandytów.

NAJWIĘKSZA SUMA, JAKĄ KIEDYKOLWIEK ZRABOWANO.

p rzy  u łU y  SZEWSKIEJ 27  (r ó ą  p tan i)

p o d  k ie r o w n ic t w e m  ( b .  w ł a i e .  K a w ia r n i Z ie m ia ń s k ie j)

P  W A C Ł A W A  L I P I Ń S K I E G O
poleca znakomite obiady, kolacje oraz śniadania 
wiedeńikia. Kawę lub herbat; 2 bułki 2 mada,

2 jaja oraz miód lub konfitura za 1 zł.
© • s w t t w w 6 9 9 * 0 w*

I®
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Nowy Jork, 22 sierpnia. W czorajszy n ie
zwykle zuchwały napad bandytów na opance
rzony samochód w Brooklynie (o czem donosi
my na str. 4-ej) i zrabowanie naw et na sto
sunki am erykańskie wysokiej sumy, poruszyło 
opinję publiczną całej Ameryki.

Z prasy  przepełnionej opisami wynika, że 
napad był starannie zgóry opracowany i na
przód już przygotow any, św iadczy to. że ban
dyci musieli już

wcześniej otrzymać informację

o mającym nastąpić transporcie pieniędzy. — 
Część bandytów  była ubrana w białe fartuchy 
rzeźnickie, aby nie zw racać n a  siebie uwagi. 
Jeden  karabin maszynowy był ulokowany w 
wózku ręcznym /jakim  posługują się handlarze 
uliczni.

P rzeb ieg  n ap ad u  by t
szybki i spokojny,

tak że nawet nie wszyscy przechodnie zdołali 
się zorientować o co chodzi. Zmusiwszy szo
fera samochodu pancernego do zatrzymania 

wozu, bandyci steroryzowali konwojentów re. 
wclwerami i skierowanemi na nich karabinami 
maszynowemi, poczem zrabowali całą przesył

kę i zbiegli. J a k  stw ierdzono łupem  bandytów  
padło

przeszło 430 tysięcy dolarów w gotówce.
Zaalarm ow ana policja zmobilizowała wszelkie 
środki jakiem ! dysponuje, aby schw ytać spraw  
ców. W odległości około 3 kim. od miejsca 
gdzie dokonano napadu, znaleziono sto jący w 
wodzie samochód, skradziony w dniu 5 czerwca 
przez nieznanych sprawców. Naoczni świad
kowie zeznali, że autem  przyjechało dwóch 
osobników, k tó rzy  szybko przebiegli przez po
most do czekającej n a  nieb wyścigowej moto
rówki, do której wrzucili kilka worków i od
jechali na. niej w kierunku New Jersey .

Samoloty i motorówki policyjne podjęły 
pościg, ktÓTy jednakże nie dał jeszcze żadnego 
rezultatu. Ze sposobu i przygotowania napadu 
policja sądzi, że wie, kto byt inicjatorem tej 
zbrodiii. Policja stwierdza, że tup przedstaw ia 
rekordową sumę, jaką kiedykolwiek zrabowano 
w gotówce. AA' Nowym Jorku  i Chicago wyko
nano już napady rabunkowe, podczas których 
z b ro d n ia rz o m  wpadły w ręce sumy 2 do 3 m>- 
Ijonów, jednakże w papierach wartościowych. 
Obecnie zaś zrabowano sumę wynoszącą blisko 
pół miijona dolarów w gotówce.

„Czarny fundusz" w 18-tym pułku.
W arszawa, 22. (T elef.). Drugi dzień

p rocesu  o n ad u ż y c ia  w  1S p. p. u p ły n ą , 
n a  p rzesłuch iw an iu  m a jo ra  C zeczukow icza, 
osk a rżo n eg o  o liiedozó r w ład zy . Z eznan ia  
o sk a rżo n eg o  d o ty c z y ły  g łó w n ie  pow ołan ia  
t. zw. „czarnego funduszu", k tó reg o  za ło 
żen ia  b y ł in ic ja to rem . F u n d u sz  p o s ia d a ł 
dw a dzia ły : przew ozow y i łazien ny. T en  
d ru g i w yodrębn iono . N ie leg a ln a  ta  in s ty tu 
c ja  oszczędnościow a m ia ła  nieskom pletow a- 
ną k sięgow ość i p rzy  sp raw d zen iu  rac h u n 
k ó w  okazały  się  pew ne braki gotów ki. 
Z d a lszy ch  zeznań  m a jo ra  C zeczukow icza 

I w y n ik a , że posiadał on zupełne zaufanie do 
oskarżonego por. M oliny, d la teg o  też p o d p i
syw a ł k w ity  „na słow o", a  ró żn e  sp raw y

o sp o d arcze  rów nież  za ia w ia ł nie zachow u
ją c  n a le ż y te j o strożnośc i. M ajor Czeczuko- 
wicz nie w iedział, że  por. Molina sporządził 
w yk az „m artw ych dusz" rzekom o p o b ie ra 
ją cy c h  s traw n e , a n i o fa łszyw ej buchalter]: 
prow adzonej przez g łów n ego  oskarżonego. 
S łow em  w szy s tk ie  n ad u ż y c ia , popełniono 
p rzez  po r. M olinę. potrafiły ujść uwagi ma 
jora C zeczukow icza, który za ten niedozór 
nad sw ym  podw ładnym  znalazł się  obeem e  
na ław ie oskarżonych.

W  c z w a r te k  zeznaw ać b ęd z ie  major P o ł
cia, rów nież  k w a te rm is trz  z pu łku . P odobn ie  
ja k  i m a jo r C zeczukow icz m a jo r  F o lc ia  o d 
p o w iad a  p rzed  sądem  za brak nadzoru. 

---------- o o o o o ----------

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 22. 8. (Telef.) Na dzisiejszem 
zebraniu w arszaw skiej giełdy walutowo-dewi- 
zowej tendencja dła dewiz przeważnie slabu 
przy zapotrzebowaniu zwiększenem. Berlin 209, 
Belgja 124.15, Gdańsk 173.10. H olandia 35S.35, 
Londyn 26.51, X. Jo rk  5.20 7/8, Paryż 3-1.89, 
P rag a  21.97, Sztokholm 137, Szwajcarja, 
172.67, W iochy 45.42.

AAT obrotach pryw atnych marka niemiecka 
193.75. szylingi austr. 98.75. korony czeskie 
21.86, funty szt. 26.50. franki fr. 34.87. szwaj
carskie 172.35, dolary 5.19. ruble złote 4.53 i 

I pół. dolary złote 8.91 i pół.
Bank Polsku za banknoty  dolarowe pła

cił 5.17. ^
Bank Polski 86.25, Starachowice 10.80. —• 

T ranzakcje dokonano a  nie notow ano: O stro
wieckie 20.25, Żyrardów 21.50. H aberbuseh 37.

D la papierów procentowych tendencja sła
ba przy zwiększonych obrotach 5% pożyczką 
konwersyjną i 1%  stabilizacyjną. Notowano: 
3%  budowlana 44, dolarowa 53.60, "?» k '-u  
wersyjna 64.30. 5% kolejowa 5S.73, (i% dola
rowa. 08. 7 T  stabilizacyjna 0.8

mmi m i k
Fabryka świec kościelnych

p o leca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

i nasienne.
zapaść w

50 wagonów srebra do Ameryki.
Donoszą, z Londynu, że w J lif^ H tk u

Southampton zaokrętowano na wieŁmn - -  
transportowym Gunard Line 12.000 '
bra, ważących 400 ton wartości fon
tów szterlingćw. Statek ten odszedł do  ̂
go Jorku. Dla przewiezienia tego ^o^rzynu 
transportu srebra, największego ja^i ® . 
czas przeszedł przez ocean, potrzeba bj o 
wagonów kolejowych. Transport odszet * . “S  
Londynu do South ampto>n, a potem da ej o. 
New Yorku pod silną eskortą,

Urzędnicy i wojsko
przysięgają na wierność H itlerow i.
Berlin, 22 sierpnia. Wydane zostało rozpo

rządzenie ustalające treść nowej przysięgi dla 
urzędników i wojskowych. Urzędnicy podobnie 
jak wojskowi będą przysięgali wierność i po
słuszeństwo „wodzowi Rzeszy i narodu niemiec 
kiego, Hitlerowi". Zaprzysiężenie u rz ęd n ik ó w  
ma. być przeprowadzone natychmiast. Reicbs- 
wehra., jak wiadomo została, już przed plebis
cytem zapzysiipżona.

Z  o s t a t n i e j  e f k m i l i .

Warszawa, 22 sierpnia. (Telef.). W Lodzi w 
ciągu ostatnich dni dokonano licznych areszto
wań wśród członków stronnictwa narodowego. 
W Kole śródmie.jskiem aresztowano 6 osób, z 
tego dwie po przesłuchaniu zwolniono, zaś w
Kole na Radgoszezu 17.

Warszawa, 22 sierpnia. (Telef.). Stołeczny

urząd prokuratorski opracował akt Oskarżenia 
w sprawie aresztowanego przed kilku miesiąca
mi adwokata Lypaeewicza, który odpowiadać 
będzie za popełnione oszustwa.

Warszawa, 22 sierpnia. (Telef.). Minister
stwo Komunikacji przyznało 50 proc. zniżkę ko 
lejową indywidualną dla osób; udających się w 
okresie od 1—16 wrześni* na Targi Wschodnie
do Lwowa.

Warszawa, 22 sierpnia. Akcjonariusze fran
cuscy Żyrardowa prowadzą ścisłą kontrolę po
czynań sekwestratorów sądowych, kwestjonu- 
jąc wciąż ich pracę. Wczoraj sekwestratorzy 
sądowi otrzymali rejentalne wezwanie skołei 
już 8 ze strony pełnomocników akcjonarjuszy 
francuskich, wzywające sekwestr do zaniecha
nia inwestyey; przy sprzedaży detalicznej w y 
robów żyrardowskich. Upomnienie to pozostaje 
w związku z nowotwicrauomi sklepami detalic-z

Składki złożens w Adm. „Głosu Narodu"
Na powodzian: Bogdanowska zł. 10.
Na Powodzian; Świtkowska zł. 5.
Na Macierz Szkolną w Gdańsku; Bogdanow 

ska zł. 2.50.
Na Polskie Gimnazjum w Bytomiu: Bogda* 

nowska 2.50.
Na Kuchnię Siostry Samueli: Bogdanowska 

zł. 2.50.
Na Bursę Ks. Kuznowieza; Bogdanowska 

zł. 2.50.

‘f  o  x  w s% r n  : ę  t  i rM &  e »  u  \ \  i
WAGON BEZPOŚREDNI KRAKÓW — HEL.

D yrekcja Kolei Państwowych przypomina 
powtórnie, że wagon bezpośredniej kom unika
cji K raków — Hel, k tó ry  odchodził z K rakow a 
poc. Nr. 302, biegnie od dnia 15 sierpnia por. 
Nr. 122/422 odchodzącym z K rakow a o godz. 
14.25. Pociąg piśpieszny Nr. 302 odjeżdżający 
obecnie z K rakow a o godz. 15.35 niema połą
czenia w Katowicach na Hel.

-oo-

BÓJKA PRZY ŻNIWIE. Przy pracy w polu; 
pobiło się wczoraj w Liszkach sierpami dwóch 
parobczaków : niej. K ot Józef i  Milczą Jan . Ten 
ostatn i rozpruł Kotowi tułów  i poranił mu rę- 

.. . ,„« » » »  - —  _ - _ cę sam także jednak otrzym ał kilka ciosów w
nej sprzedaży wyrybów żyrardowskich. 1‘ r.iucu- 1 głowę. Zawezwane Pogotowie Ratunkow e no za 
zi uw ażają otwieranie tak ich  sklepów w obec- j opatrzeniu obydwóch odwiozło ciężko rannego 
nyrn czasie za pomysł deficytow y. K ota na oddział chirurgiczny szpitala św, La-

 QQQO— - ’ 1 zarza.

?
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EDGAR WALLACE.

'«Hincr Siosit
f r ^  P o d n o s ił f iliżan k ę  do  u s t. k ie d y  go Sm ith p o 
w strzy m a ł.

—  N ie p ró b ó jc ie  je j. o ile w am  życ ie  m ile —  rzek i. 
—  P ro sz ę  mi ty lk o  pow iedzieć. Czy p rzy n ie ś liśc ie  t r  
k a w ę  w p ro s t z k u ch n i?

—  T a k  je s t. s ir —  rze k ł k e ln er, zm ieszany .
—  C zy  sp o tk a liśc ie  kog o ś n a  d ro d ze ?
—  N ie. s ir —  a ta k .  sp o tk a łe m  —  popraw ił się 

z a p y ta n y . —• S p o tk a łem  ch o rego  jeg o m o śc ia , k tó ry  
rrn ie  p ro s ił o p rzy n ie sien ie  sz k lan k i w ody.

—  S pełn iliśc ie  jeg o  p ro śb ę  —  rze k ł —  p o z o s ta 
w ia jąc  k a w ę  n a  ta c y . R ozum iem . —  S k in ą ł ręk ą . —
T a k . to  się zgadza .

•—  C zy m am  odnieść: k a w ę  z pow ro tem ? 
f —  N ie, d z ięk u ję  —  rze k ł S m ith  tonom  ponurym .
—• P ro sz ę  zos taw ić  k aw ę  tu ta j .  Chcę być ab so lu tn ie  
p ew n y , że C ezar m nie podszed ł a le  n ie  b ęd ę  robił d o 
św iadczeń  na lu d z iach . P rz y n ie śc ie  m i fla szk ę  —  fla sz 
k ę  od w ódk i. P rz e le ję  do  n ie j k aw ę .

K ied y  k e ln e r  odszed ł, pan o w ała  przez chw ilę 
śm ie rte ln a  cisza.

—  W ięc p an  sądzi, że C ezar Y a le n tin c  3dob y ł się.* 
n a  czyn  ta k  p ie k ie ln y ?

—  W a rto ść  etyczna, jeg o  czynów  i czy sto ść  jego  
zam iaró w  m ało  m nie obch o d zą  —  rzek i Sm ith  —  ale 
je s te m  p ew n y , że n asz  p rzy ja c ie l ch c ia ł d o k o n ać  pospo
liteg o . m asow ego  m o rd e rs tw a , k tó re b y  p rzy p raw iło  
o śm ierć za je d n y m  zam achem  w szy s tk ie  osoby , w ie

d zą ce  o jeg o  zb rodn iach .

ROZDZIAŁ XV. 

ZA K O Ń C Z E N IE .

C ezar Y a len tin e  o trzy m ał lis t z H o te lu  B iltona , 
i na w id o k  p o d p isu  T . B. S m ith a  o g a rn ą ł go n iep o k ó j. 
Ton lis tu  b y ł u s p a k a ja ją c y  i s ta n o w c z y  za razem , g d y ż  
Sm ith  n ie  w spom nia ł w nim  o snn itnem  w y d arzen iu  
w  B abbaeom be dn ia p op rzedn iego .

C ezar p rzy b y ł do H otelu  B iltona  i poszed ł p rosto  
do pokoju  Sm itha. R zecz znam ienna , że b y ł to  d a w n ie j
szy  pokój R ossa , a le  C ezar, zd a je  się. nie zauw aży! 
tego . S m ith  siedz ia ł na fo te lu , paląc fa jk ę  i>okojti.

—• J a  k to ?  J u ż  w ró c iłeś?  —  p rz y w ita ł go C ezar. 
—  C zekałem  na c ieb ie n a  P o rtlan d  P lace .

— Z am kn ij drzw i i s ia d a j —  rzek ł Sm ith . —  Nie 
pó jdę  już na P o rtla n d  P lace . W  tym  m ałym  k ara w a n sc- 
rn ju  czu ję  się b ezp ieczn ie jszy .

—  Co chcesz przez to  pow iedz ieć?  —  za p y ta ł 
C ezar z uśm iechem .

—  C hcia łeś m nie podejść . Y alen tine  i je s t to  tw o
ja  o s ta tn ia  p róba. T e raz  p o m ó w iim . ja k  m ężczyzna 
z m ężczyzna. Z ap am ię ta j sob ie dobrze , co ci pow iem . 
Z w iązałem  się z to b ą  pod w aru n k iem , że będziem y 
g ra ć  w  o tw a rte  k a r ty  i n ie  będz iem y  m ieć przed sobu 
żadnych  se k re tó w  ani ta jem n ic . T eraz , k ie d y  m nie 
znasz  do b rze , a ja  cieb ie , żąd am  a b y ś  mi w y jaśn ił 
pew ne f a k ty  i p ew n e sp ra w y  z tw o je j p rzeszło ści, in a 
czej nie ruszę  się z, m iejsca.

—  P rzy p u śćm y , że n ie  zechcę by ć  w obec ciebie 
szczery ?  —  z a p y ta ł C ezar. —  C zy pójdziesz w te d y  na 
po lic ję?

—  Nie pó jdę na policję i n ie b o ję  się tak  bardzo  
ew en tu a ln o śc i, żeby  policja po m nie p rzy sz ła  —  rzek i 
S m ith . —  Nie m ożesz m nie o n ic  o sk a rż y ć .

—  W y ją w sz y  m o rd erstw o  w  P a ry ż u  —  p o d d a ł 
C ezar.

— Oh! — Smith wzruszył ramionami. —  Paryż, 
t a Paryż, a Londyn, to Londyn. Cezarze, chciałeś mnie 
n c z o ra j  un ieszk o d liw ić . N ie k łam . Wiem wszystko i k a 
załem  zrobić a n a liz ę  k aw y .

—  A n alizę  k a w y ?  —  rze k ł C ezar zdum iony . v
—  M nie jsza z tern —  rze k ł S m ith  szo rs tk o . —  

P rz e jd ź m y  do om ów ien ia  sy tu a c ji. K ilk u  ludzi w y n a 
pito p rzeciw  to b ie  i p raw d o p o d o b n ie  p rzec iw  m nie. 
S ądzę , że g łó w n ie  p rzec iw  to b ie . W iesz  sam . czego  się 
m ożesz lęk ać , a  je ś li się za s tan o w isz  zg ad n iesz  z ła tw o 
ścią. k to  je s t tw oim  g łów nym  w rogiem .

M yślisz o N um erze  S zó sty m ? —  rze k ł C ezar ostro .
—  Aliisi to  by ć  a lbo  W ellan d  a l b o . . .

—  A lbo? —  rzek ł Sm ith .
—  A lbo sy n  C a le ‘a.
—  P om ów m y o sy n u  G alem  —  rze k ł S m ith  —• 

pon iew aż n ig d y  n ie p o ru sza łeś  teg o  te m a tu .

C ezar n am y śla ł się przez ehwdlę.

—  O sta tec zn ie  m ogę ci to  pow iedzieć  —  rzek ł. —  
.Terze G ale , d y re k to r  b a n k u , m iał syna . O ile w iem , 
w y jec h a ł on po try.ged.ji do A rg e n ty n y  i zd a je  m i się, 
że .jeszcze tam  p rzeb y w a . F a k ty c z n ie , p rzypom inam  so
bie. że mi sam  o tem  m ów iłeś.

S m ith  k iw n ą ł g łow ą.
—  C zem u lę k asz  się sy n a  G ale 'a  —  z a p y ta ł, a  Ce. 

zar nie odpow iedzia ł.
—  J a k  się p rze d staw ia  na p raw d ę  sp raw a G aleki, 

C ezarze? M uszy w iedzieć w szystko , jeśli m am  s taw ić  
czoło przeciw nośc iom .

—  G ale um arł —- .r z e k i  C eza r ponuro .
—  Śm ierć jeg o  przyszła- w sam ą porę. o ile w iem

—  rze k ł Sm ith.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N ajw yższe  od zn a czen ie  na W ystaw ach  w K atow icach  i Radomia! 

N a j w i ę k s z y  w  P o l s c e

Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych
Fr. Kopaczyński i Ska

K r a k ó w ,  n i .  B r a c k a  2 .

m a m

Popierając p rze m y s ł  krajowy, przychodzicie  z pomocą bezrobotnym !

P ra c o w n ia : 

T elefon 134-65. I

H Posiada na składzie wielki wybór m aterjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami O rganizacyj W ojskow ych, Legjonow yeh, 

Strzeleck ich , C echow ych, H arcerskich, Strażackich  i t. p.

Maturyezne I dokształcające kursy

„ WI E DZ A ”
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 41/1

prxygotownjące w  drodze korespondencji, zapo- 
mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów o ra *  na ( a k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w K rakow ie,

przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 
1934/35  i to  na:

1) K urs m a tu ry czn y  gim nazjum .
2) K urs m a tu ry czn y  p ó łro czn y  repe- 

ty to r y jn y
3) K u rs śred n i do egzam in u  z 6 -ciu  

k la s g im n azja ln ych .
4) K urs n iższy  z zak resu  4 -ch  k la s gim n.
5) K urs 7-m iu  k las sz k o ły  p o w szech -

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyi" 
nyeh otnymują co mieciac, prócz materjału 
n a u k o w e g o , tem aty  z 6-ciu głównych p rze d 
miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Opłaty b. niskie.

W ykładają
Proipftkty darmo, 

rybitne siły fachowa.

U K S .G A B 0 W S K 1 E G 0
(Bochnia) 

za gotówkę nansjf m * n a :
Katechizm W lpkszy (wyd. 6-te u le p szo n e ) za 
3.30, Katechizm Mały za 1.50, W yciąg z kate
chizmu za 0.60, Dzieje Bib!, za 2.70, M ała Bi- 
b lijka za 1.90, Krótka H istorja Kośc. za 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijne 3.00, 
Szkice Katechez 5.00, Psychologia w ychow aw 
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli

tewnik od zł. 0.60.
Przy zamówieniach ponad 30 zt., płatnych 

z góry, rabat 10% i wolne porto.

WYTWÓRNI E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jako śc i: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

> e © <

W a tn *  d la  pań G o sp o d yń

Naprawiam maszynki
do mięia z gwarancją dodaję części do tychże' 
Osadzam noże stołowe, oatrzę brzytwy, no
życzki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 

piewszorzędne.
E. Myszkowski, ul. D iatlowska 46.

Lokalu większego
na cele pomieszeżenia

Stowarzyszenia w centrum Krakowa
p o szu k u je  s ię  n a ty ch m ia st.

Z głoszen ia  do A d m in istracji „G łosu N aro
du" pod „Lokal dla S tow arzyszen ia"

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed  zak u p n em  ja k ich k o lw iek  
m aterja łów  b u d o w la n y ch  żądajcie  

o fer ty  od firm y :

ZAKŁADY [ E H
W KRAKOWIE, UL. BASZTOW A L. 10.

TEL. NR. 114-72.

Wszelkie
ppzybory szkolno

poleca:

Skład p a p ie r u  
i ga lau terji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. S ław kow ska 24,

Szk o ln a  pomoce (skró
ty tłomaezenia, cha

rakterystyki) — słowniki 
mapy, atlasy, podręczniki, 
do gier i sportów, teatry 
amatorskie nuty i szkoły 
na rozmaite instrumenta 
poleca Księgarnia Polska 
Kraków, ul. Sławkowska 

róg Tomasza.

F£BR. SKŁAD PŁOtlEii. IIELIZilY i IOWA! 0 «  BŁAWIUnYtii
R. KOWALSKI

K R A K Ó W ,  U L . W I S L N A  L. 8 .
poleca

Płótna lniane i  bawełniane obrusy, ręczniki. 
ścierki, sienniki, perkalp. zefirc. — Koce. 
kołdry, kapy, fartuszki i czepki, pończechy, 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna męs- 
k« i damska, trykotowa 1 wełniana. — Bsr- 
chany, f la n e le . baje. — Klasztorne chustki 
w ę ł.n i a n e. k a s z m i r o w e ,  w ł ó c z kowe.

to n y  w yją tk o w o  niskie.
Koszul? męskie wedłng miary. — Wykwintny krói i wykonanie.

BSRUBSt*

L
Bo ga ty w y b ó r I

Motory elektryczne
dla prądu stałego, 

od */« H p do 2 h p , do sprzedania
w drukarni „Głosu Narodu**.

Za dzia ł og łoszeń
mm

R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „
Komunikaty po kronice „ „

*ta 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W y d a w c a  aa  „ G ło s  N i r o d a "  S k «  *  o c r . od p o w . K .  t ło le k s a .  R e d a k to r  o d p o w ia d a . D r  J ó a e f  W a w c h a ło w s lo . D r u k a r n ia  „ G ł ó w  N a r o d u "  p o d  a a r t ,  R . F e rk a ,


